
Niemcy o swojej przyszłości
O powszechnym braku zmysłu kry­

tycznego świadczy, że na pytanie, kto 
ponosi odpowiedzialność za obecne cięż 
kie położenie Niemiec, za wyjątkiem 
ludzi wykształconych, prawie wszyscy 
odruchowo odpowiadają: „Alianci”. — 
„Alianci objęli władzę, są więc odpo­
wiedzialni za wyżywienie i odbudowi” 
— to przekonanie piekarza berlińskie­
go podziela się naogęł powszechnie. 
Przy czym dodaje się skromnie: „A- 
lianci mogą odgrywać rolę „silnego 
człowieka , jednak nie na zawsze, tylko 
tak długo, aż Niemcy nie zostaną wy­
ciągnięte z błota”.

Autor ankiety podaje od siebie na­
stępujący komentarz: „Przerzucanie; 
odpowiedzialności na mocarstwa oku­
pacyjne zaliczyć należy do najbardziej 
zr&miennych jak i najbardziej niepo­
kojących zjawisk dzisiejszych Niemiec. 
Nie chciałbym dochodzić, ilu z tych, 
którzy (w poszukiwaniu winnych) od­
powiadają: „Hitler”, „narodowy socja­
lizm” lub „my wszyscy” rzeczywiście 
tak myślą”....

Na pytanie, czy Niemcy mają mieć 
w przyszłości ustrój centralistycznny 
czy federacyjny, w południowych Niem 
czech przeważa sympatia do ustroju 
federacyjnego. Jednakże nawet i w 
Bawarii autor nie napotkał wyraźnie 
ujawniającego się separatyzmu...

Co się tyczy skłonności do emigra­
cji nastroje w Niemczech odpowiadają 
w tym względzie nastrojom w innych 
krajach. Starsi są przeciw emigracji, 
natomiast wielu młodych ludzi chętnie 
marzy o krajach neutralnych, głównie 
zaś o południowej Ameryce.

Dosłownie przytaczamy poniżej od­
powiedzi na interesujące szczególnie 
nas jako Polaków pytanie:

„Czy uważacie obecną granicę pol­
sko- niemiecką za ostateczną?” — U- 
zyskane odpowiedzi tak streszcza 
dziennikarz szwajcarski:

„Zagadnienie to, które prędzej czy póź­
niej wyrośnie do sprawy, decydującej nie tyl­
ko o losie Niemiec lecz 1 Europy, jest wielce ।

nadarzającej się okazji, wystąpi zgod­
nie przeciw Polsce! — Dla Polski, o- 
słabionej wojną, tragiczna to jest 
prawda, trzeba się jednak z nią liczyć 
i musi ona być głównym czynnikiem, 
decydującym o polityce polskiej!...

W nadziejach swoich na zmianę gra- 
nicy polsko - niemieckiej, Niemcy liczą 
oczywiście na nową wojnę. I na pyta­
nie, co sądzą o możliwości wojny mię­
dzy Sowietami a USA 80 proc, pyta­
nych odpowiedziało potakująco, cho­
ciaż z zastrzeżeniem: „tak, ale dopie­
ro za 10 do 20 lat”. — Wśród zaprze­
czających tej możliwości pewien b. 
członek Hitlerjugend odpowiedział: 
„Nie wierzę, gdyż Rosjanie mają zbyt 
wiele respektu przed Amerykanami, i 
ci zaś nie mają żadnego interesu w no­
wej wojnie”.

• e•
Nie jest pocieszającym, że autor an­

kiety stwierdza na jej zakończenie, „iż 
zauważył niepokojący brak zaintereso­
wania i niepewność wśród Niemców 
w sprawach politycznych. Pisze: „na­
wet studenci, urzędnicy, ba, publicyści 
musieli przyznać, że np.’ nad tak decy­
dującymi zagadnieniami jak granica 
polsko - niemiecka nigdy się poważnie 
nie zastanowili. Pewne systematyczne 
myślenie można było tylko zauważyć 
u komunistów; inni odpowiadali kieru­
jąc się uczuciem”.

Ten stan rzeczy jest oczywiście wiel­
ce niebezpieczny dla Europy i pokoju 
świata. Wystarczy wyłonienie się ta­
kich warunków w Europie, aby Niem­
cy mogli znów decydować sami o sobie, 
by pierwszy lepszy naśladowca Hitle­
ra porwał ponownie masy niemieckie. 
I dlatego ankieta dziennikarza szwaj­
carskiego potwierdza, że dla Europy 
a dla Polski szczególnie, istnieje nadal 
żywe i groźne niebezpieczeństwo nie­
mieckie, które w miarę odbudowy go­
spodarczej Niemiec — nawet w ra­
mach Europy — będzie wzrastać.

Narodowiec
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Komitet SFIO za polityką prem. Ramadiera
Paryż. — W Pałacu de la Mutuality ’ 

zebrał się w sobotę i obradował do po­
niedziałku rana, Komitet Krajowy 
Francuskiej Partii Socjalistycznej (S. 
F.I.O.).

Kongres miał się wypowiedzieć w 
sprawie linii, po jakiej socjaliści mają 
pójść w sprawie polityki gospodarczej1 
kraju, prasy socjalistycznej i w spra­
wie Unii Francuskiej. Od uchwał tych 
zależało, czy rząd Ramadiera bez ko­
munistów ma trwać dalej.

Sobota była poświęcona dyskusji 
nad zagadnieniem prasowym, w nie­
dzielę delegaci obradowali nad zagad­
nieniami gospodarczymi i sprawą U- 
nii Francuskiej.

W toku niedzielnego przemówienia 
sekr. gen. partii p. Guy Mollet zazna­
czył m. in., że możliwości ponownego 
wejścia do rządu komuniści przekreś­
lili swoimi błędami w dziedzinie we­
wnętrznej, a Sowiety w dziedzinie za­
granicznej.

Podczas niedzielnych obrad przema­
wiali między innymi b. premier Leon : 
Bium i obecny kierownik rządu fran­
cuskiego p. Rajnadier.

P. Blum przechodząc do omówienia 
swego eksperymentu gospodarczego 
zaznaczył, że ponowienie eksperymen-

(New Fork Times Foto) 
PP.: Gullet, Andrć Philip i Provot przybywa­

ją do Pałacu de ła Mutuality.

tu równowagi cen i zarobków byłoby 
możliwe i miałoby szanse powodzenia,

choć zabraknie psychologicznego mo­
mentu zaufania, jaki istniał poprzed- 
dnio.

Prem. Ramadier broniąc swojej po­
lityki podkreślił, że obecną sytuację 
pogarszają sprzeczne z wolą dążenia 
walka dwóch skrajnych skrzydeł, skraj 
Lej lewicy i skrajnej prawiey. Premier 
wypowiedział się za utrzymaniem o- 
becnej linii politycznej, którą uznał za 
najlepszą dla Francji.

Specjalna Komisja Kongresowa zo­
stała wybrana do opracowania rezolu­
cji, która zdefiniowałaby program po­
lityki, jakiej partia socjalistyczna win­
na przestrzegać i po której pójść.

Komisja ta opracowała rezolucję i 
przedstawiła ją Kongresowi w ponie­
działek o godz. 4.20 nad ranem.

W głosowaniu nad nią, 2.576 człon­
ków wypowiedziało się za obecną poli­
tyką rządową i utrzymaniem rządu w 
jego obecnym składzie, przeciw głoso­
wało 2.058 członków a 125 wstrzymało 
się od głosowania.

Min. Bidault: Czasy są twarde i nie możemy 
się obyć bez pomocy Ameryki

Ruchy zarobkowe we Francji

Rokowania 
funkcjonariuszy z rządem 

na martwym punkcie!
PARYŻ. — Sytuacja w zatargu między 

rządem a funkcjonariuszami administracji 
publicznej doznała poważnego zaostrzenia. 
Po odrzuceniu przez syndykat funkcjonariu­
szy propozycyj rządowych, syndykat pod­
trzymuje poprzednio wysunięte żądania 1 do­
maga się dla poszczególnych kategoryj do­
płaty rocznej od 21 do 48 tys. fr., któraby 
obowiązywała wstecz od 1 stycznia 1947 r„ 
podczas kiedy, jak wiadomo, rząd proponuje 
poważnie niższą dopłatę dopiero od 1. lipca 
roku bież.

Kongres funkcjonariuszy państwowych za­
twierdził wysunięte żądania, jako termin ich 
załatwienia określił dzień 10 lipca oraz wy­
brał komitet strajkowy, który ma kierować 
ewentualną akcją strajkową.

Premier Ramadier odpowiedział delegacji 
funkcjonariuszy, że rząd nie może wyjść 
po za swoje poprzednie propozycje, ostatecz­
ną jednak odpowiedź zobowiązał się udzielić 
do wtorku. Oblicza się, że żądania urzędni­
ków wymagałyby 27 miliardów franków.

Inne ruchy zarobkowe
Paryż. — Pracownicy przemysłu szklane­

go odbyli w poniedziałek 7 bm. półdnlowy 
strajk ostrzegawczy, w celu poparcia wysu­
niętych przez siebie żądań.

Pracownicy biurowi i techniczni, majstro­
wie itd. zakładów Citroena przekazali min. 
pracy Mayerowi deklarację, zaopatrzoną w 
2.043 podpisy. Oświadczają w niej, że oku­
pację zakładów Citroena postanowiono bez 
przeprowadzenia tajnego głosowania, prze­
ciwko czemu protestują jako naruszeniu wol­
ności pracy.

Strajk pracowników aptek trwa dalej. 
¥

zróżniczkowanie traktowane. Oto kilka od­
powiedzi:

STUDENT: — „Nie. Rosjanie będą zmu­
szeni zaciągnąć wielką pożyczkę dolarową, a 
Amerykanie jako, wyrównania zażądają 1 u- 

• łyskają istotną korekturę granicy linii Odra- 
Ńlsa”.

DZIENNIKARZ z Monachium: — „Grani­
ca ta będzie tak dhigo trwać jak długo 

trwać będzie obecne państwo polskie. A więc 
nie tak długo”.

CHEMIK z Berlina, komunista: — „Nie­
zależnie od drobnych korektur, uważam gra­
nicę za ostateczną”. -

SZOFER z ZagŁ Ruhry: — „Nie, gdjrż po­
trzebujemy zrabowanych nam rolniczych i 
przemysłowych terenów”.

Członek RADY . ZAKŁADOWEJ, komuni­
sta: -— „Jeśli po obydwóch stronach Odry 
u władzy są rządy socjalistyczne, granica 
nie pc lada żad tego znaczenia”.

„Ogó Ve mc na powiedzieć — kończy au-< 
tór rufRUfty -st zdecydowana włększoćś 
pytanych uważa obecną linię graniczną za 
„nie do utrzymania”, lecz nikt nie umie wy­
sunąć pozytywnych propozycyj, w jaki spo­
sób dokonać pokojowej korektury”.

Wynik ankiety w sprawie granicy 
polsko - niemieckiej nie przynosi nam 
Polakom nic nowego. Niemcy nie mo­
gli strawić granicy z r. 1939, prowa­
dzili agitację przeciw niej i rozpoczęli 
o nią wojnę, a cóż więc dopiero mówić 
o obecnej granicy!

Dodać pragnęlibyśmy, że pytanie o 
granicy polsko - niemieckiej postawio­
ne było Niemcom w strefie brytyjskiej 
już raz, na początku roku bieżącego. 
Odpowiedzi ogłosiło radio Hamburg w 
audycji wielkanocnej. Wówczas to pe­
wien inżynier odpowiedział: „Łajda­
kiem byłby Niemiec, któryby podpisał 
traktat o tej granicy”. Pewien zaś ro­
botnik - komunista dodał skromnie: 
„Sądzę, że tak się ułożą stosunki, że 
nie trzeba będzie łajdaka, który pod­
pisałby taki traktat”...

Naród polski musi sobie przeto zdać 
sprawę z jednego: z małymi wyjątka­
mi, cafy naród niemiecki, od byłych na­
zistów do komunistów, wypowiada się 
przeciw obecnej granicy polskiej i przy

Truman o konieczności dalszej pomocy
dla Europy i świata

Waszyngton. — Prezydent Truman 
podał w sobotę do wiadomości, iż Sta­
ny Zjednoczone dokonały największe­
go wywozu żywności w dziejach U. S. 
A Pomoc amerykańska dla krajów 
zniszczonych wojną wyniosła 18 i pół 
miliona ton zboża i innych artykułów 
żywnościowych w ciągu jednego tylko 
roku, kończącego się w czerwcu 1947 
r. Kraje europejskie otrzymały ponad 
11 milionów ton; około 2 i pół miliona 
ton otrzymały kraje Ameryki łacińs­
kiej, a resztę Daleki Wschód.

Frezyderft Truman przestrzegał, iż 
w dalszym ciągu niebezpieczeństwo 
głodu nie jest jeszcze zażegnane, bo­
wiem miliony narodów są pozbawione 
chleba. Wezwał on inne kraje nasyco­
ne, by ze względów humanitarnych nie 
uchylały się od niesienia pomocy kra­
jom potrzebującym.

¥
Sprzeczne oceny urodzajów 

w Polsce
WARSZAWA. — Prasa krajowa różni się 

w ocenie urodzajów w Polsce. Pisma rolni­
cze stwierdzają klęskę posuchy.

Ciężka zima zniszczyła pszenicę 1 konlczy-

ny w 70%. Potem przyszły wiosenne powo­
dzie. Nawet w tych okolicach, gdzie nie przy­
brały one rozmiarów katastrofalnych, też po­
zostawiły po sobie poważne ślady zniszczeń. 
Obecnie przyszła na rolnictwo trzecia klę­
ska posuchy.

Na ziemiach lekkich 1 pagórkach żyta na 
gwałt bieleją. Owies 1 jęczmień nie może o- 
derwać się od ziemi, widać miejsca wypalo­
ne. Na łąkach suchych pierwsze trawy prze- 
padły. W województwie kieleckim zaszło 
kilka wypadków, jak chłopi zaorywali bu­
raki, wzeszle i uschłe.

Natomiast inne pisma pocieszają się, że 
ostatnio spadło nieco deszczu 1 że sytuacja 
się poprawiła. Przyznają jednak również, że 
gorzej przedstawia się sytuacja z pszenicą 
ozimą, która ucierpiała z powodu silnych 
mrozów, a następnie wiosennej suszy. Nato­
miast pszenica jara, dzięki ostatnim opadom 
deszczowym, została uratowana.

Warszawa. — Dn. 4 bm. przybył samolo­
tem do Warszawy specjalny wysłannik mi­
nisterstwa rolnictwa St. Zjedn. płk. Harri­
son; celem przyjazdu jest zapoznanie się z 
sytuacją rolniczą naszego kraju.

Tego samego dnia przybyła do Warszawy 
komisja dla spraw rolnictwa i wyżywienia, 
F. A. O. Na czele tej komisji stoi rektor 
uniwersytetu w Wisconsin N. Larck.

WARSZAWA^ — W najbliższych dniach 
przybędzie do Polski delegacja handlowa rzą­
du węgierskiego z kierownikiem dyr. węgier­
skiego handlu zagr. Michałem Szllagy na 
czele.

CHALONS SUR SAONE. — W niedzielę i dowej. P. Duclos domagał się utworzenia
przemawiał tutaj min. spraw zagr. Georges rządu z socjalistów, komunistów 1 repubU- 
Bidault polnosząc, że czasy są ciężkie 1 nie kanów.kanów.
można jeszcze marzyć o powrocie do dobro- j Maurice Thorez przemawiał w Brest. Kry- 
fcytu przedwojennego. Trzeba się więc starać tykując obecną politykę rządową, domagał
o pomoc dla najbiedniejszych 1 dla tych,
którzy najwięcej wycierpieli.

W drugim przemówieniu min. Bidault przy­
pisał planowi Marshalla wielkie znaczenie i

się od socjalistów porzucenia drogi, na któ-

przestrzegał przed 
Francja może się 
nym wysiłkiem.

tymi, którzy głoszą, że 
podnieść wyłącznie włas-

Duclos w Marsylii 
i Maurice Thorez w Breście
MARSYLIA. — Przewodniczący Francu­

skiej Partii Komunistycznej p. Duclos wy­
stąpił z ostrą krytyką obecnej polityki rzą-

rą weszli 1 złączenia się z komunistami. Tho­
rez dowodził, że plan Marshalla uzależnia 
Europę od Stanów Zjednoczonych i mówił, 
że lepsza twarda wolność od zależnoścL

Międzynarodowa Konferencja 
Zbożowa

Paryż. — Dn. 9 bm. rozpoczyna się w Pa­
ryżu Międzynarodowa Konferencja Zbożo­
wa. Wezmą w niej udział również przedsta­
wiciele Polski.

Nowe żądania górników
Paryż. — Do min. Przemysłu Laco­

ste zgłosiła się delegacja Federacji 
Górników CGT. Delegacja przedstawi­
ła ministrowi szereg żądań, które, jak 
podkreśliła, domagają się szybkiego 
załatwienia. Żądania obejmują m. in. 
poprawę gatunku chleba, zaopatrzenie 
w mięso po cenie odpowiedniej, oraz 
powrót do czasu pracy 7 godz. 45 min. 
dziennie.

Nowy statut polityczny dla Alg eru i Maroka
PARYŻ. — Rada Ministrów, skończyła 

prace nad opracowaniem nowego statutu po­
litycznego dla Algeru i zadecyduje w środę 
o jego zatwierdzeniu I oddaniu pod dyskusję 
Zgromadzenia Narodowego.

Nowy statut, określa ścisłe zadania al- 
gerskiego Zgromadzenia Narodowego, wła­
dzy wykonawczej, gubernatora generalnego 
oraz organizacji wewnętrznej i finansowej 
Algeru.

RABAT. — Decyzją Sułtana Maroka u- 
zgodnioną z Francją powołana została Rada 
Ministrów Kraju składająca się z 21 człon­
ków w tym 11 tubylców oraz 10 Francuzów. 
Decyzja ta zgodna z francuską polityką u- 
nljną, która ma na celu ścisłą współpracę 
Macierzy z dotychczasowym państwem Pro­
tektoratu, znosi dwoistość administracji ma­
rokańskiej (francuskiej 1 tubylczej) i wpro-

wadza zwiększoną współpracę obu narodów 
w administracji.

Zapowiedzianym zostało opracowanie rów­
nież nowej konstytucji państwa, t ’

Robotnicy fabryki broni 
i amunicji grożą strajkiem

PARYŻ. — Delegacja Federacji „pracow­
ników państwowych”, obejmująca ok. 100 
tys. robotników arsenałów broni i amunicji 
armii i marynarki, wręczyła wicepremiero­
wi Teltgen żądanie wypłacenia natychmiast 
zaliczki w wysokości 1.000 fr. miesięcznie. W 
razie nie spełnienia tego żądania do przy­
szłego piątku, Federacja jest upoważniona 
do ogłoszenia strajku. — W poniedziałek 
przyjął delegację Federacji minister Pracy, 
Mayer.

Plebiscyt w Hiszpanii 
w sprawie dalszych rządów

Franca
Madryt. — Według pierwszych wia­

domości, jakie napłynęły ze stolicy 
hiszpańskiej, w plebiscycie zorganizo­
wanym przez reżim generała Franco, 
v/zięło udział około 70 procent upraw­
nionych. Większość miała się wypowie­
dzieć za ustawą, opracowaną przez ad­
ministrację Franco. W kraju Basków 
liczba głosujących była bardzo słaba. 
Glosowanie miało na ogół przebieg 
spokojny. (Patrz str. drugą).

Trzech ministrów alianckich 
na Konferencji w Genewie

Genewa. — W obradach drugiej sesji na 
Konferencji Komisji Gospodarczej O.N.Z. w 
Genewie wezmą udział trzej ministrowie: 
Andrć Philip z ramienia Francji, Mac Neli z 
ramienia W. Brytanii 1 W. Clayton w Imieniu 
Stanów Zjednoczonych.

Przedstawiciel Belgii postawił w dn. 5. VTL 
wniosek, by na porządek dzienny obrad wsta­
wiono sprawę wymiany marek niemieckich, 
Jako też, by omówiono ogólną sytuację go­
spodarczą w Niemczech.

W czasie popisów spadł samolot 
2 zabitych, 3 rannych

Paryż, — W czasie niedzielnych po- 
3-’sów lotniczych w Villacoublay spadł 
lamolot z niewiadomych powodów. 2 
otników zabiło się.

Syjoniści domagają się podziału Palestyny
Jerozolima. — „Agencja Żydowska” 

t dr. Ben - Gurionem na czele odbyła 
dwu i pół godzinną rozmowę z przed­
stawicielami Komisji O.N.Z. dla spraw 
palestyńskich w dniu 4 lipca br., w 
czasie której oświadczyła, iż problem 
żydowski powinien być rozwiązanym 
przez natychmiastowe stworzenie pań­
stwa żydowskiego z całej Palestyny, 
lub z części jej dotychczasowego ob­
szaru.

„Agencja Żydowska” odrzuciła nato 
miast propozycję utworzenia państwa 
arabsko - żydowskiego, jak również 
utrzymywania w dalszym ciągu man­

18 zabitych w katastrofie 
kolejowej w Kongo belgijskim

ALBERTVILLE. — Pociąg pośpie­
szny łączący miasto Kabało z miastem 
Albertville wykoleił się przy przejeź­
dzić przez most nad rzeką Niemba, od­
dalonej 100 km. od Albertville. Cztery 
wagony pociągu rozbiły się i w kata­
strofie zginęło 18 osób w czym 12 eu­
ropejczyków i 6 tubylców.

Powodzie w Bułgarii 
24 ofiary’

SOFIA. — Pod wpływem ulewnych desz­
czów, które przeszły nad Austrią i Bułga­
ria, wody na Dunaju 1 na innych rzekach 
wezbrały do stanów bardzo niebezpiecznych. 
Na zachód od Sofii np. przy pracach kolejo­
wych utonęło 12 młodych Bułgarów, w czym 
kilka dziewcząt.

Fala wody powodziowej w mieście uas- 
rrad dochodziła do dwóch metrów, gdzie u- 
tonęło 12 osób. Razem straciło tycie 24 o- 
eoby.

datu przez Brytyjczyków ze względu 
na rolę, jaką Brytyjczycy odegrali i w 
dalszym ciągu odgrywają wobec Ży­
dów.

Ben - Gurion jako szef egzekutywy 
Agencji Żydowskiej przedłożył własne 
propozycje, według których Żydzi go­
towi będą przyjąć utworzenie państwa 
nawet na części obecnego terytorium 
Palestyny.

Minimalne żądania Agencji obejmu­
ją obszar nadbrzeża, najlepszą część 
tzw. Galilei i część południową pustyni 
Negeb ,która dzięki pilnym zabiegom 
Żydów i pracom melioracyjnym stała 
się żyzną okolicą i która w najbliższej 
przyszłości może być najbardziej za­
ludnioną częścią Palestyny.

Ben - Gurion oświadczył, iż stworze­
nie państwa żydowskiego będzie nawet 
dla Arabów korzystne.

Arabowie bojkotują prace Komisji 
O.N.Z. i nie okazują zainteresowania 
się tymi pracami.

Ben - Gurion oskarżył w końcu Bry­
tyjczyków, iż złamali wiele klauzul 
mandatowych a między innymi jedną 
przez wprowadzenie ograniczeń imi- 
gracyjnych, „zamykając Żydów w 
getto w ich własnym kraju”. Palesty­
na, dodał Ben Gurion, jest jedynym 
krajem w cywilizowanym świecie, gdzie 
istnieje dotychczas rasowe rozróżnie­
nie i rasowe prawo”.

KAIR. — Podjęte zostały rozmowy pomię­
dzy Polską i Egiptem: na temat otwarcia dla 
Polski kredytu wynoszącego 500 tysięcy fun­
tów egipskich dla umożliwienia Polsce naby­
cia w Egipcie bawełny.

„Radykalny ruch chłopski nie powinien być 
przybudówka jakiejkolwie partii robotniczej”!

WARSZAWA. — Poseł Wycech, który do 
niedawna był członkiem P.S.L. ale pod naci­
skiem bloku rządowego wystąpił, rozgniewał 
obecnie swoich patronów peperowsko - pe- 
pesowsklch. Powiedział bowiem, że „radykal­
ny ruch chłopski nie powinien być przybu­
dówką jakiejkolwiek partii robotniczej”. Nie 
kę z Mikołajczykiem a PER i P.P.S. za- 
gdyż prasa blokowa wytyka mu, że sam do 
niego do niedawna należał Następnie pisma 
peperowsko-pepesowskle zaczęły nagle dowo­
dzić, te blokowe Stronnictwo Ludowe Jest

„samodzielnym niezależnym uczestnikiem 
koalicji stronnictw demokratycznych", w co 
naturalnie same nie wierzą, gdyż nie jest 
nim nawet P.P.S. Kiedy zaś chodziło o wal­
kę z Mikołajczykiem a P.P.R. 1 P.P.S. za­
warły ścisły sojusz, nazwany małżeństwem, 
wówczas zapomniano zupełnie o S. L. tak 
samo jak o Str. Dem. Wszystko to są bo­
wiem dziś przybudówki, a nawet P.P.S. staje 
się coraz więcej przybudówką do P.P.R., 
przeciw czemu Osóbka-Morawsld 1 Hochfeld 
napróżno zaprotestowali przez swoje ustą­
pienie.

Spalił się 5-piętrowy gmach 
tv Atenach

2 zabitych, 20 rannych
ATENY. — 5 lipca br. spłonął w Atenach 

pięciopiętrowy gmach, w którym były urzę­
dy UNRRA. 2 osoby znalazły śmierć, 20 in­
nych doznało poparzeń lub odniosło rany.

Pożar wybuchł w podziemiach gmachu, 
gdzie mieściły się samochody. Gwałtowna 
wichura sprzyjała szybkiemu rozszerzeniu 
się pożaru. Wszystkie straże ogniowe woj­
skowe i cywilne brytyjskie i greckie praco­
wały przez godzinę nad ugaszeniem szaleją­
cego żywiołu.

Grecki minister Spraw Wewnętrznych t 
szef policji zarządzili natychmiastowe śledz­
two, by ustalić przyczyny pożaru. Istnieje 
podejdzenie, Iż pożar był dziełem sabotaży- 
stów, należących do skrajnej lewicy greo- 
klej.

Rozbił się samolot „Dakota”, 
kilku rannych

SAIGON. — W Sobotę rozbił się nieda­
leko lotniska w Saigonle samolot wojskowy 
typu „Dakota”. Samolot jednak nie zapalił 
się w czasie upadku, jak to się zwykle zda­
rza. Pasażerowie mogli więc z łatwością być 
wydobyci ze zniszczonego kadłuba. Było kil­
ku rannych.

Władze wojskowe na lotnisku w Saigonle 
oświadczyły, iż brak wiadomości o Innym sa­
molocie, który wyleciał z tej bazy 1 dotych­
czas nie wrócił.

Spalił się samolot cywilny
Paryż. — Samolot prasowy, należący do 

korespondentów ,,Oe Soir", wykonywujący 
służbę obserwacyjną na trasie „Tour de 
France” spadł w okolicy Chaeauredon. Ma­
szyna spłonęła natychmiast. Pilot i fotograf 
wyszli szczęśliwie cało.

Zdania podzielone w Warszawie
w sprawie udziału Polski w Konferencji Paryskiej

Wypadek podczas święta 
lotniczego w Dijonie

Dijon. — Podczas niedzielnego święta lot­
niczego, które odbywało się przy współu­
dziale asów lotnictwa francuskiego, jeden z, 
samolotów wpadł w korkociąg, kiedy pilot 
wykonywał różne akrobacje. Samolot rozbił ‘*- 
się, pilot cudem tylko uniknął śmierci, od­
nosząc okaleczenia. Trzech widzów odniosło 
także rany.

Paryż. — Premier Cyrankiewicz po­
wróciwszy z Pragi do Warszawy, o- 
świadczył, że mamy do zdecydowania 
albo obrać drogę ministra Mołotowa t. 
j odrzucenie zaproszenia Anglo-Fran- 
cuskiego do Paryża z powodów poli­
tycznych, albo zaakceptować zaprosze­
nie ze względu na konieczną pomoc 
gospodarczo - finansową.

Niektórzy Ministrowie stoją na sta­
nowisku, że ponieważ Polska przez od- 
zj’skanie ziem zachodnich stała się kra­
jem „par excellence” środkowo - eu­
ropejskim, musi współpracować z za­
chodem, musi więc dyskutować nad 
planem Marshalla i brać czynny udział 
w odbudowie Europy.

Polska prasa komunistyczna popie­
ra stanowisko Mołotowa, w przeciwień 
stwie do prasy socjalistycznej, która 
zaleca rządowi bardzo ostrożne i do­
kładne przestudiowanie tego togadnie- 
nia. Prasa socjalistyczna ma nadzieję, 
że rozmowy Mołotow—Bevin—Bidault 
me zostały ostatecznie zerwane i będą 
jeszcze wznowione.

Nie mniej jednak opinia sfer poli­
tycznych Warszawy, jak to podaje ko­
respondent londyńskiego „Obseryera” 
uważa, że zarówno prezydent Bierut,

jsk i przywódcy P.P.R. doceniają nie­
odzowną konieczność pomocy gospo­
darczej.

Przed wyjazdem z Pragi, premier 
Cyrankiewicz odbył dłuższą rozmowę z 
prezydentem Beneszem, na której o- 
mówili obszernie sprawę zaproszenia

obydwu krajów na konferencję pary­
ską, niestety szczegóły tej rozmowy 
nie są nam jeszcze znane.

Według niesprawdzonych wiadomo­
ści, premier Cyrankiewicz miał się udać 
do Moskwy razem z prem. Czech Gott-
waldem i Masarykiem. (KJ)

^Polska i Czechosłowacja 
przyjmą zaproszenie warunkowo”

Tak sądzą na Zachodzie
FMKYIh — Wiedeński korespondent dzien­

nika „Oombat” pisze m. In.: „Wydaje się być 
pewnym, że Czechosłowacja i najprawdopo­
dobniej Polska przyjmą zaproszenie na kon­
ferencję paryską po naradach w Moskwie z 
Mołotowem. Może postawią warunki, ale 
wówczas uczynią to w sposób, który pozwoli 
autorom zaproszenia na dyskusję bez za­
grożenia Już naprzód wynikowi konferencjL

Kreml ma Istotnie interes całkowity, by 
co najmniej dwóch z wiernych Jego blokowi 
wschodniemu wzięło udział w zespole euro­
pejskim, nie tylko dla tego, by mleć obser­
watorów w Paryżu, ale także głównie dla 
tego, ponieważ Polska 1 Czechosłowacja, ta 
ostatnia Jeszcze więcej niż pierwsza, muszą 
otrzymać Istotną pomoc z Ameryki, by móc 
odegrać swoją rolę w organiźmle gospodar­
czym wytworzonym w sferze sowieckiej Eu­
ropy.

pogłębia podział Niemiec na dwie części, w 
których każda strona na swój sposób starać 
się będzie o zjednanie sobie sympatyj nie­
mieckich. PodzieU to nie tylko Niemcy, ale 
Europę i świat na dwa bloki. Anglosasom 
chodzić będzie o zwiększenie produkcji sta­
ll, co zagraża w-ywozowi węgla z Zagłębia 
Ruhry do Francji. Francja na to nie może 
się zgodzić ani też na oddanie Niemcom ad­
ministracji Zagłębia. Francja, biorąc udział 
w odbudowie Europy, nie zrezygnuje z obro­
ny jej bezpieczeństwa.

Niemcy a plan Marshalla
Paryż.— „Le Monde" stwierdza, że 

odłączenie się Rosji od planu Marshalla

Współpraca 
polsko - czechosłowacka

Praga. — W drugim dniu obrad konferen­
cji dla spraw współpracy naukowej Czecho­
słowacji i Polski, komisja ustaliła program 
prac przygotowawczych. Komisja opracowa­
ła listę profesorów oraz specjalistów, w któ­
rych rękach spoczywać będzie kierownictwo 
współpracy. Obie strony zobowiązały się do 
wymiany programów nauczania w szkołach 
akademickich i przepisów nostryfikacyjnych.

PARYŻ. —- Ną VII. Kongresie Towarzy­
stwa Walki z Gruźlicą, sekr. gen. Andrć 
Sauger podał do wiadomości, iż rocznie umie­
ra we Francji z pośród chorjch na gruźlicę 
150 tysięcy osób.

PARYŻ. — Pierwszy samolot francuski 
typu „Languedoc 161” przekazany Polsce, 
opuścił lotnisko Toulouse, udając, się do 
Warszawy.

GENEWA. —- W dniu 6. lipca br. otwarto 
drugą sesję europejskiej Komisji Gospodar­
czej O.N^.

LONDYN. —- W niedzielę wszyscy pra­
cownicy autobusów londyńskich przystąpili 
do Jednodniowego strajku protestacyjnego, 
domagając się podwyżki płac 1 nowej umo­
wy zbiorowej. Protest ten zamierzają pow­
tórzyć w niedzielę.

BUDAPESZT. —- Pożar trwający przez 
kilka godzin zniszczył remizę tramwajową 
na przedmieściu Budapesztu. 70 wozów pa- 
dło ofiarą płomieni.

WARSZAWA. — Do Sejmu wpłynęło pi- 
smo Prezydenta R.P., zarządzające zamknię­
cie sesji budżetowej Sejmu.

OSLO. — Trygve Lie, sekretarz generalny 
O.N.Z. przybył do Norwegii w niedzielę na 
krótki odpoczynek.

SEOUL (Korea). •— Rozmowy koreań­
skie, prowadzone pomiędzy przedstawiciela­
mi U.S.A. I Rosji na temat powołania do 
żyda nowego tymczasowego rządu Korei, 
stanęły po pięciu tygodniach na martwym 
punkde.
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„Zaproszenie do dyskusji”
(Artykuł dyskusyjny)

Coraz częściej słyszy się głosy, jakoby dy- o tyle ma sens, o ile wpływa na kształtowa- 
akusja na temat zjednoczenia Emigracji, do-1 nie rzeczywistości w danym państwie. Wy­
biegała końca, żywię przekonanie, iż mylą "* 
się ci wszyscy, którzy tak sądzą. Moim zda- j
niem właściwa dyskusja się jeszcze nie za­
częła. Zamiarem moim jest, da<S początek . 
właściwej części naszej dyskusji, która o ty- j 
le będzie owocna, p ile trzymać się będziemy . 
ściśle tematu, usuwając na najdalszy plan 
nasze osobiste urazy. Chodzi mi o wywołanie 
rzeczowej dyskusji, w nadziel przysłużenia 
się zbożnej idei pojednania ludzi.

Zapraszam do dyskusji wszystkich, a spe­
cjalnie naszych kolegów z PPR, którym de­
mokratyczne pismo nie odmówi miejsca, a 
przeciwnie chętnie umieści ich wypowiedzi. 
Chodzi tylko o to, aby ich artykuły były od- 
źwierciedleniem ich myśli, oraz równie 
szczerze służyły temu samemu celowi.

Bezpośrednim powodem do napisania ni-
nlejszego artykułu była rozmowa moja ze
starym emigrantem, który jeszcze przed ze­
szłą wojną wyjechał z Polski. Nie będę przy­
taczał całej naszej rozmowy, podam jedynie 
końcowe zdania, starego emigranta, który 
zwycięsko przetrwał wszystkie burze, który 
przełamał wszystkie przeszkody, a który 
przez całe życie walczył samotnie, licząc je­
dynie na własne siły. Zakończył swoje opo­
wiadanie następującymi słowy:

„Chciałbym, aby Polacy we Francji na­
prawdę się zjednoczyli, aby stworzyli orga­
nizację, która wszystkim dałaby silne opar­
cie, a specjalnie młodym, którym chciałbym 
oszczędzić cierpień. Chciałbym, aby ci mło­
dzi nie czuli się tak samotni, jak ja się czu- 
ję. Pomagam młodym, jak mogę, ale wszyst­
kim pomóc nie mogę”.

Myślałem długo nad tą rozmową. Tchnę­
ło z niej rozwagą, siłą, a owiana była smut­
kiem i głęboką troską o wszystkich, którym 
życie bardzo daje się we znaki. Była wy­
ciągnięciem bratniej spracowanej dłoni do 
współpracy i jedności Wdzięczny jestem je­
mu 1 żywię nadzieję, że wielu takich spot­
kać można, oraz uważam że do nich należy 
przewodnictwo. Piszę w nadziei, że moje po­
glądy' są odźx*1erciedleniem poglądów tych 
starych bojowników o lepsze iutro.

Istnieją trzy zasadnicze platformy zjedno­
czenia się ludzi:

1. Ideowo religijna,
2. Polityczna,
3. Gospodarcza.
Do pierwszej należeć będą między Innymi 

organizacje wyznaniowe, kulturalne i cha­
rytatywne. Do drugiej partie polityczne. Do 
trzeciej spółdzielnie wszelkiego typu, kasy 
samopomocy, kasy oszczędności, pomoc 
prawna itd.

Zachodzi pytanie, na którą z nich, mogli­
by się zgodzić wszyscy Emigranci.

Gdybyśmy przyjęli platformę ldeowo-re- 
ligijną, muslelibyśmy wyłączyć tych wszyst­
kich, którzy wyznają inne idee, lub przyna­
leżą do innego wyznania, lub też do żadne­
go wyznania się nie przyznają.

Próby zjednoczenia na platformie politycz­
nej pozbamione są sensu. Nie chcę przez to 
powiedzieć, że nie wolno nam posiadać prze­
konań politycznych, lecz chcę wskazać na 
fakt, że na emigracji przekonania politycz­
ne pozbawione są praktycznego zastosowania 
i stają się teoretycznym poglądem na tę lub 
inną doktrynę polityczną. Partia polityczna

starczy popatrzeć na żywotność organizacji 
na emigracji, aby przekonać się jak szybko 
giną wszelkie organizacje polityczne. Dodam 
jeszcze, że nasze przekonania polityczne są 
do tego stopnia rozbieżne, Iż w żadnym
wypadku nie mogą stać się cementem je­
dnoczącym wszystkich.

Okazuje się, iż jedynie właściwą platfor­
mą zjednoczenia całej Emigracji, jest plat­
forma gospodarcza. Na tej platformie może­
my wszyscy zgodnie współpracować, a na­
sze religijne, ideowe i polityczne przekonania 
nie będą żadną poważną przeszkodą. W ta­
kiej organizacji możemy rozwiązać wielką 
część palących zagadnień. Dopomoże nam 
ona do zdobycia silnej podstawy ekonomicz­
nej, poprawi naszą ciężką egzystencję, uła­
twi nam życie. Zmiejszy się prawie do mini­
mum troska o niepewne jutro, zginie poczu­
cie osamotnienia. Tylko w ten sposób może­
my zyskać poszanowanie u obcych.

Na podstawie przeprowadzonego rozwa­
żania, ośmielam się poddać dyskusji nastę. 
pujące pytania:

1. Czy na platformie ekonomicznej, moż­
liwe jest zjednoczenie całej Emigracji ?

2. Jeśli tak, jakie zasady teoretyczne ta­
kiego zjednoczenia, wziąwszy pod uwagę 
warunki lokalne, oraz istniejące organizacje, 
należałoby uwzględnić?

3. Jakie praktyczne kroki należałoby po­
czynić, aby zrealizować zamierzone dzieło.

Na zakończenie ponawiam jeszcze raz swo­
je zaproszenie do dyskusji, w nadzieli, że 
doprowadzi nas ona conajmnlej o jeden 
krok bliżej do upragnionego celu.

Człowiek

Dwaj chłopcy 8 I 3-Ietni 
‘wyrzucili dziecko z 3-go piętra

Nowy Jork. — Władze policyjne z Nowe­
go Jorku podały do wiadomości w dniu 3. 
lipca br. iż dwaj chłopcy w wieku 8 13 lat, 
którym pozwolono dochodzić do 2-miesięcz- 
nej dziewczynki, znajdującej się w szpitalu, 
gdzie była na leczeniu, wyrzucili ją z trze­
ciego piętra. Dziecko zabiło się na miejscu. 
Policja przeprowadziła śledztwo, Jednakże 
obaj chłopcy nie umieli wyjaśnić, dlaczego! 
dopuścili się tego okropnego czynu.

* w-,-

Watykan przeciw nowej wojnie
a za okazaniem większego zrozumienia Sowietom

Rzym. — W organie Watykanu „Os­
servatore Romano”, od lat 25 dyrektor 
pisma Dalia Tore, w dwóch artykułach 
wykazał z jak wielką troską Watykan 
patrzy na rozwój międzynarodowego 
położenia a szczególnie na groźbę no­
wej wojny.

Artykuły noszą tytuły: „Czy wojna 
jest fatalizmem?” i „Paradoks Wojny”. 
Oba artykuły są uważane ogólnie jako 
wezwanie watykańskiego organu wy­
stosowane do mocarstw zachodnich, 
by włożyły więcej wysiłku w zrozumie­
nie komunizmu. Artykuły te są uważa­
ne w pismach angielskich jako próba 
zajęcia przez Watykan stanowiska ne­
utralnego między obu światopogląda­
mi.

Jakkolwiek „Osservatore Romano” 
nie jest oficjalnym organem Stolicy A. 
postolskiej, to jednak przypuszcza się,

Mln. Mołotow 1 jego doradcy

Amerykańska akcja
b. przywódców chłopskich w środkowej Europie

Waszyngton. — Ogłoszono tu treść mani- czy Nagy oraz G. Dimitrow, przywódca buł 
festu, podpisanego przez przebywających na garskiej partii chłopskiej. Poza tym podpi-
terenie Stanów Zjedn. przedstawicieli euro­
pejskich stronnictw chłopskich, protestu­
jącego w im. „stu milionów istnień ludzkich 
w Europie wschodniej” przeciwko „dyktatu­
rze mniejszości komunistycznej, narzuconej 
przez obce mocarstwo wojskowe, usiłujące 
przy pomocy wojny domowej 1 terroru utrzy­
mać swój autorytet”.

Treść manifestu ogłosili b. premier węgier­
ski i przywódca Partii Drobnych Posiada-

sali manifest m. In. b. wicepremier jugosło­
wiański Maczek w im. chorwackiej partii 
chłopskiej, Milan Gawrllowicz w im. serb- 
serbsklej partii chłopskiej, A. Cretzeanu z
rumuńskiej partii chłopskiej 
strony Włodzimierz Sokolski 

Dimitrow oświadczył, że 
europejskich str. chłopskich

a z polskiej

przedstawiciele 
mają zamiar

5ż artykuły te traktujące o zagadnie-1 umowa z Rosją i oskarżali Sowiety o 
ni ach tak ważnych, nie mogły być ogło systematyczne gwałcenie umowy Jał-

W niedzielę odbyło się referendum w Hiszpanii
MADRYT. — W dniu 6 lipca br. odbyło 

się w Hiszpanii zapowiedziane referendum 
przez generała Franco, który w tym celu 
stworzył specjalną maszynę administracyj­
ną, by zapewnić referendum powodzenie. By­
ło to pierwsze wystąpienie obecnego reżimu 
od lutego 1936 roku. W referendum mieli 
Hiszpanie wypowiedzieć się „tak”, lub „nie” 
co do spuścizny politycznej na wypadek 
śmierci gen. Franco, który według brzmienia 
specjalnego w tym celu wydanego dekretu, 
jest głową państwa. W referendum mogli 
brać udział tylko ci Hiszpanie, którzy nie 
byli karani więzieniem. Jak zaś podały’ pod­
ziemne siły hiszpańskie, liczba uwięzionych 
w okresie od lutego 1936 roku do dziś wy­
nosi 1.750 tysięcy osób. Wszyscy ci byli ka­
rani za przestępstwa polityczne przeciwko 
reżimowi.

Pytania, na które odpowiedzieli Hiszpanie 
brzmiały: Czy wyrażacie zgodę na ustawę, 
mówiącą o prawie następstwa, uchwaloną 
przez Izbę Kortezów w dniu 7 czerwca br.? 
Głosujący mieli odpowiedzieć „Tak” lub 
„Nie”.

Dekret mówił, iż wszyscy Hiszpanie, któ­
rzy ukończyli 21 lat, obojga płci, bez wzglę­
du na stan i zawód, mieli prawo I obowią­
zek glosować. Dekret uniemożliwił nato­
miast głosowanie na podstawie ustawy’ z 1907 
roku tym wszystkim, którzy zostali skaza­
ni na karę więzienia.

Wszystkie głosy będą natychmiast spalo­
ne po obliczeniu glosujących przez Przewod­
niczącego Sądu Najwyższego Jose Caban 
Tobenas. Referendum przyjmle, lub odrzuci 
ustawę o następstwie po generale Franco 
zwykłą większością głosów ważnych.

Komisja Gospodarcza O.N.Z. 
rozpoczęła obrady

Genewa. — W Genewie toczą się obrady 
Komisji Gospodarczej O.N.Z. Bierze w niej 
udział 55 delegatów narodów wchodzących w 
skład O.N.Z.

Komisja ma zająć się między innymi eu­
ropejską sytuacją węglową, oraz usprawnie­
niem środków transportowych w Europie i 
w całym świecie.

Dotychczas samodzielnie istniejąca Orga­
nizacja Węglowa rozdzielająca węgiel Za­
głębia Ruhry zostanie włączona do Komisji 
Gospodarczej ONZ.

Delegaci zajmą się również w czasie póź­
niejszych obrad planem pomocy dla Europy 
zapowiedzianym przez Marshalla.

Obrady Komisji Gospodarczej ONZ będą 
miały wielkie znaczenie dla wielu krajów eu­
ropejskich. Równocześnie Komisja ta sta­
nie przed próbą życiową i wykaże, czy będzie 
mogła spełnić swoje zadania, do których zo­
stała powołana.

zgłosić na następnej sesji ONZ protest prze­
ciwko mieszaniu się obcego mocarstwa do 
spraw wewnętrznych ich krajów, co stano­
wi groźbę dla pokoju.

Dalej zaznaczył Dimitrow, że emigracyjni
przywódcy chłopacy nie mają zamiaru utwo-

szone, gdyby nie uzyskały poprzednio 
zatwierdzenia miarodajnych czynników 
z Sekretariatu Watykanu, czy’ nawet 
samego Papieża.

Artykuły te troskliwie zredagowane 
i napisane w stylu z którego Watykan 
jest znanym, wydają się odbijać to, co 
Papież nazwał w lutym 1946 roku wo­
bec Churchilla „żywotnym prawem 
nieustannego dostosowania się”.

W pierwszym artykule, Dalia Torre 
przedstawia położenie jak następuje: 
„Różnice pomiędzy demokracją i ko­
munizmem doszły do takiego punktu, 
w którym reprezentanci tych ideologij 
odmawiają sobie wzajemnie ustępstw. 
Każda strona dochodzi do przekonania, 
iż jedynym rozwiązaniem sytuacji jest 
rozprawa, w której jeden ginie, w myśl 
przysłowia: „Twoja śmierć jest moim 
życiem”. x\

Dalia Torre zwraca się do Zachodu, 
by sobie uprzytomnił, co się stało w 
Rosji. „Rosja z czasów Rewolucji”, 
mówi on — tak bardzo się zmieniła w 
okresie od Lenina do Stalina, iż musi 
to być uważane jako ewolucja, której 
nie można zaprzeczyć”.

„Wystarczy uprzytomnić sobie, że 
bolszewizm stając twarzą w twarz wo­
bec wojny, dążył do neutralności i do­
szedł do obecnego stanowiska po trzech 
latach łącząc się z dwoma stronami 
wojującymi pomimo, że je uważał za 
swych przeciwników” .

Ale Rosja nie walczyła o zasady, 
których nigdy nie podzielała pospołu z 
którymkolwiek ze swych aliantów, czy 
przeciwników. — Dalia Tore do­
dał, „Rosja walczyła o jedną rzecz, za­
pewnienia sobie lepszych granic, wy­
zwolenia swojego kraju i zagwaranto­
wania Europie wolności, uwalniając ją 
od napastnika. Walczyła ona nie o i- 
deał komunizmu, nie o idealne pań­
stwo, ale o swe własne życie, o swój 
naród, o ideał wolnego państwa, o nie­
zawisłość i bezpieczeństwo”.

„Wojna nie jest nieuniknioną. Za­
wsze można było jej uniknąć. Wojna 
będzie tylko wówczas nie do uniknię­
cia, jeżeli obecny pokój będzie niemoż­
liwy wobec powszechnej wiary, że woj­
na musi nadejść”.

W drugim artykule Dalia Torre pod­
dał krytyce polityków amerykańskich: 
Hoovera, Achesona, Wellesa za ich 
brak zroztnnienia dla komunizmu.

Rosyjska odpowiedź na angloamery- 
kańskie noty w sprawie zamachu sta­
nu na Węgrzech, mowy Achesona,

fańskiej, oraz krytykowali stanowisko 
Rosji wobec planu Marshalla o pomocy 
dla Europy. Wszystkie te fakty są 
nowym podłożem napięcia międzynaro­
dowego i przeświadczenia o nieunik­
nionym konflikcie. — Tak pisze organ 
Watykanu i dodaje:

„Myśleć wyłącznie, jakoby Rosja 
miała tylko zamiary napastnicze, jak 
to myślano dawniej o Francji rewolu­
cyjnej, to znaczy przeczyć, by Rosja 
mogła mieć jako motywy działania o- 
bronę albo by miała prawo do granic 
bardziej nadających się do obrony, — 
stwierdziwszy jak łatwo one padły w 
czasie wojny prowadzonej pod pozorem 
„przestrzeni życiowej i antykomuniz- 
mu”.

Powyższe artykuły . ogłoszone w 
chwili obecnej zwróciły na siebie po­
wszechną uwagę i uważa się je jako 
wyraz rzeczowego stosunku do zagad­
nień międzynarodowych.

Arcybiskup Jorku wzywa 
do porozumienia z Bon ją

Londyn. — Dr. C. F. Garbett arcybiskup 
Jorku w artykule pisma diecezjalnego wzy­
wa Stany Zjednoczone 1 Wielką Brytanię 
do porozumienia się z Rosją. Dodaje on, iż 
jest to jedyny sposób uniknięcia nowego 
zbrojnego konfliktu. Podkreśla on, Iż zna­
czenie religii w Unii Sowieckiej rośnie coraz 
bardziej.

Watykan wita z zadowoleniem 
nawiązanie stosunków

z Egiptem
Watykan. — W dniu 3 lipca br. wa­

tykański Sekretarz Stanu przyjął z za­
dowoleniem propozycje, jakie Egipt 
wysunął, by pomiędzy obu państwami 
nawiązać normalne stosunki dyploma­
tyczne. Obecnie czynione są przygoto­
wania do wymiany dyplomatycznych 
przedstawicieli.

W dniu 3 lipca br. organ Watykanu 
„Osservatore Romano” i urząd infor­
macyjny ogłosiły, iż Watykan wysłał 
do Premiera Egiptu pismo, w którym 
Stolica Apostolska oświadcza, „iż jest 
szczęśliwa z zapoczątkowania normal­
nych stosunków z Egiptem”.

Male sensacie 
z wi<*lki<>(io Airiata

j| Oźłonkowie rządu francuskiego ma­
ją dwa rodzaje posiedzeń: gabinetu 1 rzą­
du. W ciągu lata nie jest to dla nich bez 
różnicy. Otóż posiedzenia gabinetu odby­
wają się u premiera Ramadier’a 1 tam 
ministrom woźni dają tylko zwykłą wodę 
do picia, podczas kiedy na posiedzeniu 
rządu u prez. Auriola dają ministrom... 
oranżadę.

g W Tuluzie wykryto bandę złodziei 
samochodów o „wykwintnym” składzie: 3 
inspektorów do ścigania... nadużyć, jedne­
go urzędnika państwowego 1 zeoera, któ­
ry w tym biurokrycznym towarzystwie nie 
bardzo był na miejscu.

g „Cóż ta wojna nam też zrobiła” — 
żalą się Anglicy. Zmniejszono im miano­
wicie racje herbaty, ich narodowego trun­
ku, a daje się więcej kawy, której .skon­
sumowano w r. ub. 43 tys. ton wobec 15 
tys. przed wojną. Dokąd idziesz Bryta­
nio?

g Jeśli we Francji spotkacie „panią 
kapitana” lotnictwa z licznymi orderami 
nie sądźcie, te to nowa moda kobieca. To 
znana letniczka Maryse Bastłę, mianowa­
na ostatnio kapitanem.

g Nadmiar tupetu posiadał złodziej, 
który zakradł się do pokoju śpiącego prze­
mysłowca w nowojorskim hotelu „Wal­
dorf Astoria”. Przebrał się w ubranie 
przemysłowca, zabrał mu wszystko a wy­
chodząc trzasnął drzwiami jak u siebie. 
Okradziony się przebudził no i złodziej te­
raz siedzi.

g Inną niespodziankę miał podczas snu 
p. Crestot w Burć (Orne), pilnujący domu 
zięcia, siedzącego za kolaborację. Otóż 
przed domem wybuchła bomba wyrywając 
niebyłe jaką dziurę.

g Doktór Hughes w Memphis (USA) 
wyciągnął pewnemu marjTiarzowi serce 
na wierzch i trzymając je w ręku obrał 
jak pomarańczę. Chory cierpiał na stwar­
dnienie mięśnia otaczającego serce, które 
w ręku lekarza bilo normalnym tętnem.

g W Bolzano, w Alpach tyrolskich, 
zauważono podobno Ewę Braun, podejmu­
jącą 50 tys. lirów z banku. Jeśli tyje Ewa 
żyje napewno 1 Adolf .A jeśli nie żyje to 
za karę stał się czymś w rodzaju „lata­
jącego Holendra”.

g W Daventry, w Wlelk. Brytanii, pod 
wpł)*wem upałów 15 rozszalałych owiec 
wtargnęło do restauracji I narobiło w niej 
wiele szkód. Dopiero oddział strażaków 
uspokoił owce, które chciały sobie widocz­
nie obejrzeć lokal, w’ którym kończą w 
formie combra baraniego.

g Hr. Paryża, pretendent do tronu 
francuskiego, zapytany o widoki monar- 
chłzmu we Francji odpowiedział, iż czeka 
aż Francja , dojrzeje do odbudowy mo­
narchii”. W tym względzie Francja znaj­
duje się w wieku niemowlęctwa...

g Pan Hartman w Montmorency zna­
lazł prawdziwą „perłę”, którą długo bi­
dzie wspominał. „Panna służąca” ulotni­
ła się zaraz pierwszego dnia, zabierając 
ze sobą 700 tys. fr. w gotówce 1 1 mi­
lion 300 tjs. fr. w biżuterii.

Oświadczenie premierów Czech i Polski

rzyć rządów emigracyjnych, a
mitety wyzwolenia narodowego”.

jedynie „ko- i Wellesa, Hoovera, w których oświad- 
j czyli, iż niemożliwą jest jakakolwiek

Hodowla drobiu w Stanach Zjednoczonych

Praga. — O uroczystościach praskich z 
okazji podpisania traktatu przymierza i 
i przyjaźni oraz umów gospodarczych pomię­
dzy Polską i Czechosłowacją donoszą jesz­
cze:

Premier czeski Gottwald oświadczył, iż 
przymierze z Polską ma na celu położyć ta­
mę niemieckiemu „Drang nach Osten”. Tyl­
ko wspólny wysiłek narodów bezpośrednio 
sąsiadujących z Niemcami może utrzymać 
ich w ryzach.

Premier Cyrankiewicz powiedział, iż pod­
pisany traktat przymierza i przyjaźni z na­
rodem czeskim otwiera nowy rozdział w ży­
ciu 1 stosunkach pomiędzy Polską i Czecho­
słowacją. Traktaty kładą podwaliny pod 
gmach ścisłej współpracy gospodarczej obu 
narodów.

Prezydent Benesz w czasie uroczystości 
podpisania układów udekorował premiera 
Polski i kilku innych ministrów polskich, zaś 
premier Cyrankiewicz nadał trzem wicepre-

mierom czeskim odznaczenia „Polonia Re- 
stituta”.

Dwudniowy pobyt polskich mężów stanu 
w Pradze jest zapowiedzią ożywienia i za­
cieśnienia współpracy gospodarczej i poli­
tycznej pomiędzy Polską 1 Czechosłowacją.

Czy były Kanclerz Uzeszy 
Briienning wróci do Niemiec?
Berlin. — W stolicy Rzeszy rozeszły się 

pogłoski jakoby Brytyjczycy i Amerykanie 
zastanawiali się, czy zwrócić się do byłego 
Kanclerza Rzeszy Bruenninga, by objął prze­
wodnictwo w niedawno utworzonej Radzie 
niemieckiej dla obu stref okupacji anglosa­
skiej.

Amerykański Gubernator w Niemczech 
generał Clay oświadczył jednak, że nic mu 
nie wiadomo na ten temat, a on sam ze 
swej strony nigdy nie wystąpił z żadnymi 
propozycjami pod adresem Bruenninga.

Bruenning przebywa w Stanach Zjedno­
czonych, dokąd wyjechał jeszcze przed woj­
ną.

Los szkól katolickich 
w Czechach ......

Londyn.. —- Dr. J. Stransjsy, czeski minister 
oświaty, który przybył do Londynu* celem 
podpisania umowy kulturalnej z rządem 
brytyjskim .przyjął przedstawicieli prasy i 
starał się ich przekonać, że niesłuszne są po­
glądy, jakoby w rządzie czeskim dominują­
cą rolę odgrywali komuniści. Wedle oświad­
czenia p. Stranskyego jest to rząd koalicyj­
ny, w którym komuniści posiadają tyle tek, 
He przypada Im proporcjonalnie do siły w 
parlamencie, t.j. 40 proc., przyczym decyzje 
rządu podejmowane są w drodze kompromi­
su.

Na zapytanie przedstawiciela londyńskiej 
prasy katolickiej, czy wszystkie szkoły ka­
tolickie będą przejęte przez Państwo, jak te­
go domaga się projekt rządu czeskiego, p. 
Stransky odpowiedział, że toczą się obecnie 
pertraktacje w sprawie pozostawienia szkół 
katolickich 1 że jest nadzieja, że dojdzie w 
tej sprawie do kompromisu.

Wojna domowa w Grecji
ATENY. — Sztab generalny armii grec­

kiej komunikuje, że ogólna liczba strat, po­
niesionych przez partyzantów od 1 do 30-go 
czerwca wynosi 3.300, w czym 928 zabitych, 
479 rannych 1 1.853 jeńców. Straty sił rządo­
wych w ciągu tego samego okresu wynoszą 
68 zabitych i 215 rannych.

Donoszą z drugiej strony, że w chwili o- 
becnej toczy się gwałtowna walka między 
armią rządową a grupą partyzantów na gó­
rze Liaka. Wojska rządowe mają mieć prze­
wagę w walkach.

Bząd grecki obawia się 
najazdu tysięcy partyzantów
Ateny. — Wicepremier grecki, Tsaldarls 

oświadczył, że na granicy albańskiej 1 buł­
garskiej ‘ tysiące partyzantów przygotowuje 
się do hajazdu na terytorium Grecji. Tsal- 
daris, określając partyzantów jako komuni­
stów, zaznaczył, że sytuacja jest wielce po­
ważna.

Dyrektor U.N.E.S.C.O. ranny
Buenos-Aires. — Uczony 1 znakomity pi­

sarz brytyjski Huxley, dyrektor naczelny 
U.N.E.S.C.O. miał wypadek samochodowy, w 
czasie którego odniósł rany na twarzy. Wy­
padek zdarzył się niedaleko Rio-de-Janeiro. 
W dniu 3 lipca br. przybył on do stolicy Bra­
zylii, przybywając z Buenos-Aires. W chwi­
li wypadku znajdował się on w towarzy­
stwie brazylijskiego delegata do UNESCO.

291) (Ciąg dalszy)
Boemund słucha w milczeniu. Nie 

daje po sobie poznać triumfu. Zapy-
tuje:

Na cześć rycerską, gród będzie
mój, niepodzielnie mój?

— Na cześć rycerską pozostawiamy
wam

niepodzielnie mój?

gród.
Za dwa dni będziemy w nim.

Starela na wodach Jawy
Batawia. — Oficjalny komunikat armii 

indonezyjskiej podał do wiadomości 1. lipca 
br., Iż wzrasta działalność morskich jedno-
stek holenderskich na wodach Jawy 

Komunikat doniósł, iż holenderski patrol
morski, składający się z motorówki uzbro­
jonej w karabiny maszynowe, oraz z mniej­
szego okrętu wojennego otworzyły przez 15 
minut ogień do baterii nadbrzeżnej koło 
Jortto na Jawie.

Komunikat podał również, iż łódź pod­
wodna holenderska patrolowała wschodnie 
wybrzeże Jawy koło miejscowości Panaru- 
kan.

Ponadto doszło pomiędzy patrolami holen­
derskimi 1 lndonez7/jskimi do starć w róż­
nych punktach zachodniej Jawy. W pobliżu 
Sourabaja holenderskie oddziały użyły na­
wet na wyspie do walki dwóch czołgów.

Te pierwsze potyczki i walki patroli są 
następstwem niezgody, jaka ujawniła się o- 
statnio w czasie rozmów z przedstawiciela­
mi Holandii i nowej Republiki Indonezyj­
skiej po ustąpieniu premiera Dr. Sjahir’a.

Szczególnie czterej przywódcy republikań­
scy indonezyjscy odmówili poparcia Dr. 
Sjahrl Ostatnio kiedy znowu dochodziło do 
porozumienia, przywódca Muzułmanów dr. 
Sukiman. cofnął się w ostatnim momencie.

OTTAWA. — Senat kanadyjski zatwler 
dzlł traktaty pokojowe z Włochami, Węgra­
mi, Rumunią i Finlandią.

Odszedł. To było wczoraj. I teraz 
oto leży w trawie, ziewając z głodu i 
czekając na Jastrzębca, który nie po­
wraca...

...Jeżeli na wieży stróżował dziś nie 
Firus, lecz kto inny, i Jastrzębca ubito? 
Co wtedy?

Czas mija. Boemund przewraca się 
niespokojnie. Oprócz obawy o Ja­
strzębca jeszcze jeden cierń dowiera 
mu w sercu: Tankred! Unika stryja,

(Photo France-Cliches)
Hodowla drobiu w niektórych fermach Stanów Zjednoczonych prowadzona jest na bar­
dzo wielką skalę, z zastosowaniem najnowszych metod naukowych, zdolnych zapew­
nić najwyższą wydajność pod względem nośności. Każdego dnia Zbiera się tysiące jaj, 
które natychmiast zamieniane są na proszek, przeznaczony na wywóz. Ogromne prze­
strzenie potrzebne są do prowadzenia wzorowej hodowli, jaką przedstawia zdjęcie, na 
którym widać tysiące kur najlepszej rasy „Leghorny białe”. Ziarno na paszę dla dro­

biu przywożone jest samochodem.

Spóźnione chrzty w Berlinie
Berlin. — W różnych katolickich parafiach 

Berlina ochrzcono ostatnio 3.000 dzieci któ­
rych rodzice nie śmieli ochrzcić w czasie re­
żimu nazistowskiego lub porzucili wiarę. W 
kościołach ewangelickich ochrzcono 7.600 
dzieci Cyfry te reprezentują dla kościoła 
ewangelickiego 20% normalnych chrztów, a 
dla kościoła katolickiego 68%. (C.I.C.)

POWIEM

Przysyła swoich ludzi, by znienacka 
schwycili i porwali śmiałka, który kusi 
do zdrady... Jutro głowa Boemunda 
będzie zatknięta na murze...

Ktoś się przybliża tuż... Uderzyć mle 
czem czy nie?... Puginał w pogoowiu. 

, Stój! Dwie postacie wychylają się z 
• mroku tuż obok czekającego. Jastrzę­
biec i mniejszy wzrostem człowiek w 
dużym zawoju. Renegat, Grek, Firus. 
Jastrzębiec, który poznał już łacinę o 
tyle, że może swobodnie rozmówić się z 
Boemundem, tłumaczy najcichszym

inaczej jutro otrąbimy pod murami, 
żeście nam ofiarowali otwarcie bra­
my...

Firus spojrzał z przerażeniem.
— Co za szaleństwo! Ależ to ja... ja...

potrzebuję zapewnienia!...
— Nie spierajmy się. Żal czasu. Żą­

dam zastawu, pewności...
— Muszę wracać — szepnął Firus 

— niedługo będą się zmieniały’ straże... 
mogą zobaczyć, że mnie nie ma..* Po-

dzie, ogłaszamy jutro przed południem 
waszą zdradę. Zginiecie wy i wasz 
ród...

— Mój syn... Czy mu się nic nie sta­
nie?...

— To zależy od was.
— O, Boże, muszę iść... Ale co ja?... 

ja?... Jaką mam pewność?... — bąkał 
Firus idąc ku murom.

— Moje słowo.
Patrzyli za odchodzącym, gdy wspi­

na1 się mozolnie po sznurze. Jastrzę­
biec począł ściągać ze siebie przebra­
nie. Boemund zatrzymał go żywo.

— Po co ? A nuż trzeba będzie wejść 
tam jeszcze raz?...

— Pójdę, ale z mieczem jako rycerz. 
W tych łachach za nic... Mam już 
dość... o dość....

W Meksyku odkryto nowe 
źródła nafty

MEKSYK. — Trzy nowe żyły naftowe od­
kryto w Camargo w stanie Chihuahua w Me­
ksyku. Odkryto również znaczne pokłady 
gazu ziemnego. Rozpoczęto już pierwsze 
wiercenia. Świeżo zbudowany szyb w Tlaco- 
lula uchodzi za drugi najbardziej wydajny 
obok szybu Poza Rica, który zajmuje pod 
względem wydajności pierwsze mhjsce, a 
znajduje się na wybrzeżu meksykańskim.

Dzienna produkcja kopalni meksykańskich 
wzrosła na skutek ostatnich odkrywek z 127 
tys. beczek do 164 tys.

Odnalezienie w Moskwie 
metryki A. Mickiewicza

Moskwa. — W archiwach radzieckiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych odnalezio­
ne zostały bezcenne dokumenty z życia Ada­
ma Mickiewicza, mianowicie jego dyplom z 
Uniwersytetu Wileńskiego, metrykę urodze­
nia, szereg formularzy 1 kwestionariuszy z 
okresu pobytu jego w Rosji. Wszystkie od­
nalezione dokumenty przesłane zostały za po- 

• średnictwem Ambasady R.P. w Moskwie na 
ręce Polskiej Akademii Umiejętności

Przemyt dewiz na granicy 
francusko - włoskiej

Turyn. — Policja włoska natrafiła w Tu­
rynie i okolicy na ślady rozleglej międzyna­
rodowej organizacji przemytu. Organizacja 
ta działa przede wszystkim na granicy 
francusko-włosklej. Dokonano licznych aresz­
towań. Skonfiskowano dewizy zagraniczne, 
wartości około 100 milionów lirów.

nie gada z nim wcale. Głupiec! Je­
dyny człowiek, o którego Boemund . k n urvwan'e słowa 
dba naprawdę, którego kocha, potrze-! s^ePt®“ skąpe, urj a e - • _
buje, za którym tęskni. I własme on... I ‘
Ha, trudno. Dla szczenięcych fochów zamian za jvpuszczeme do miasta. Czy 
nie wyrzeknie się władztwa... Jeżeli Fi-

— Naczelne dowództwo twierdzy w

tak? — pyta Grek.

Gdy wino jest otwarte trzeba je& Mk° wypić ■—mruczy Boemimd”
z okna drabinę...

rus przyjdzie, potęga księcia Tarentu 
będzie za parę lat równa basileusowej...

...A gdy nie przyjdzie?... Za co go

— Tak, jeśli zaraz. Pojutrze.
— Można. Pojutrze jestem na wieży. 

Więc główne dowódzwo nad całą twier
będą mieli towarzysze? Zginie wraz z dzą? Nad cytadelą też.
cimi w przygotowanym przez siebie
potrzasku...

...Noc... noc... Ciemna... bezmiesięcz- 
na... Cisza cyka w uszach szumem. I

...Baczność... Szelest... Ktoś się skra­
da... Kto?... Rycerz polski nje zdradził 
na pewno, lecz mógł zdradzić Firus... |

— Też.
— Jaką mogę mieć na to porękę?
— Porękę?! Moje słowo książęce nie 

starczy? To ja się pytam, jaką wy mi 
dbjecie pewność?

Moją cześć.
— Cześć renegata! Dajcie zastaw,

— Nie puszczę was bez zastawu!
Firus rozejrzał się z rozpaczą jak 

schwytany w sidła.
— Cóż mogę dać?! Nie mam nic ze 

sobą!
— Przyślijcie syna, Izaaka — rzeki 

twardo Jastrzębiec.
— Tak, tak — podchwycił Boemund

— syna!
— Nie ma go tu!
— Nieprawda, śpi w domu —- za­

przeczył Jastrzębiec. — Możecie go 
przysłać.

— My tu czekamy — dodał Boe­
mund. — Jeśli za godzinę syn nie zej-|

nie przeszkadzając jednak rycerzowi
pizeoblec się. Czekają.

— Firus mieszka daleko od wieży?
— Parę kroków zaledwie;
...Parę kroków. Mógł już tam zatem 

dojść. Budzi syna. Rzuca byle jakie 
wyjaśnienie na odczepne matce... Wy­
syła żołnierzy z wieży... Każę chłopcu 
zejść... To wszystko nie może trwać 
długo... -

...Jednak trwa. Czekają. Zdaje im 
się, że noc już blednie, w trawach po­
czyna się ruch, w zaroślach ptasie 
świergoty. Jeszcze parę pacierzy i 
mrok przestanie skrywać czekających.

(Uiąg dalszy aastąpł).

W* skr^vni od mvdla 
przez kanał La Manche

Jersey. — 28-mio letni Francuz zamie­
szkały w Caen znudzony monotonią życia i 
w poszukiwaniu przygód, któreby mu dały 
jakieś wrażenia, postanowił „pospacerować” 
trochę po kanale. Zbudował on łódź, do któ­
rej użył starej skrzyni od mydła i po paru 
dniach wyruszył w podróż. Niestety silny 
wiatr wiejący od brzegu zaniósł go na peł­
ne morze. Wkrótce wiatr zerwał żagiel i 
strzaskał ster i nasz młody podróżnik zjadł­
szy wszystkie zapasy oczekiwał napróżno 
pomocy. Wreszcie czwartego dnia został za­
uważony 1 uratowany przez pewną łódź ry­
backą.

SAIGON. — Wojskowe władze francuskie 
zwolniły 52 młodocianych jeńców vietnam- 
sklch.

OSLO. —• Zniesione zostały wizy tarjstycz­
ne dla Francuzów przybywających do Nor­
wegii, nie dłużej, jak na okres 2 miesięcy.

BELGRAD. — Jugosławia zażądała od 
Grecji 4 tysięcy funtów tytułem odszkodo­
wania za zabicie przez samolot grecki w 
dniu 13 czerwca br. dowódcy jugosłowiań­
skiego posterunku granicznego.



Dzli: Elżbiety p.
Jutro: Weroniki p.

Pojutrze: 7 Braci Męcz.

= ćc/ia Onta =
Prasa brytyjska zajmuje się ostat­

nio obszernie dr. Clementsem, który, 
jako 70 letni lekarz popełnił samobój­
stwo po tajemniczej śmierci swej 
czwartej małżonki.

Mówi się, iż zbrodniarz wraca na 
miejsce, na którym dopuścił się zbro­
dni i używa tych samych metod, któ­
ro pozwoliły mu ukryć dotychczasowe 
przestępstwa.

Jak przypuszcza policja brytyjska, 
dr. Clements ma na sumieniu cztery 
swoje prawowite małżonki. * Pierwszą 
poślubił mając lat 26 w 1908 roku. 
Ponoć kochał więcej jej pieniądze, ani­
żeli ją samą. W 1920 roku piękna E- 
dyta zmarła „na śpiączkę” pozostawia­
jąc 10 funtów spadku. Rój kobiet, któ­
ry otaczał dr. Clementsa zawsze wnet 
osłodził gorzki chleb wdowcowi i z ko­
lei 21 lat licząca Mary Mac Clerry za­
jęto komnaty tak troskliwie usłane 
przez Edytę.

Nie długo jednak cieszyła się i ona 
pożyciem, bo po pięciu latach pożegna­
ła się ze światem również w tajemni­
czych okolicznościach przy porodzie, 
pozostawiając po sobie syna. W spad­
ku poza synem odziedziczył dr. po 
zmarłej' drugiej żonie 425 funtów.

W 46 roku życia w 1928 r. dr. Cle­
ments poślubił Kathleen Burke, z któ­
rą żył do 1939 roku. Zmarła ona rze­
komo na anemię po kilku miesiącach 
„troskliwego” leczenia przez swego 
małżonka. Tym razem dr. Clements o- 
dziedziczył 489 funtów.

Wreszcie dr. Clements próbował 
szczęścia małżeńskiego poraź czwarty 
z Amy Barnet w 1940 roku. Jej to oj­
ciec pozostawił ponoć 50 tysięcy fun­
tów spadku. 7 lat pożycia doprowadzi­
ło do tego, iż ostatnio kilka tygodni te­
mu 70 letni dr. Clements stwierdził 
wobec swych przyjaciół, iż jego żona 
jest „leniwa i ca’ymi dniami leży w 
łóżku”, co powoduje, iż on musi jadać 
wr restauracji”. „Nieszczęśliwiec nie 
długo narzekał”, „Zmarła” mu i ostat­
nia żona.

Władze policyjne przypuszczają, iż 
dr. Clements okazał się prawdopodob­
nie wytrawnym trucicielem nie tylko 
swoich żon, ale także jednego ze swych 
bogatych teściów.

Nowoczesny „Sinobrody”, był męż­
czyzną, za którym ponoć szalały ko­
biety. Cieszył się on niezwykłą urodą. 
Nawet w 70 roku życia nie miał jeszcze 
wcale zmarszczek na twarzy. Dbał bar­
dzo o swój wygląd zewnętrzny i miał 
tak czarujący uśmiech i piękną posta­
wę, iż oczy jego klientek zawsze w je­
go kierunku zerkały. Nie wiedziały 
zdaje się, ile demonizmu i zła kryto się 
w jego czarciej i występnej duszy7.

Sztuka jednakże, jak to powiada 
przysłowie, uda je się tylko trzy razy. 
Za czwartym razem nasz „Sinobrody” 
przebrał miarkę i sam sobie wymierzył 
sprawiedliwość.

Przemówienie Ojca św. 
do katolików francuskich

Watykan. — Ojciec św. wygłosił do kato­
lików francuskich przemówienie radiowe z 
okazji odbywającego się w Nantes Kongre­
su Eucharystycznego. Pius XII mówił na- 
samprzód o cierpieniach, jakich doznała 
t'rancja a które pozostawiły po sobie boles­
ne ślady, mniej jednak szkodliwe od tych, 
jakie wojna pozostawiła w sercach.

Następnie Ojciec św. m. in. wezwał słu­
chaczy do odnowienia przysięgi wierności 
Chrystusowi i poświęcenia Mu istnień swoich, 
rodzin, zawodów oraz Ojczyzny.

„Tydzień Społeczny” 
w Paryżu

W końcu lipca rozpocznie się w Instytucie 
Katolickim w Paryżu 34-ta sesja „Tygodni 
Społecznych” we Francji. Tematem tego­
rocznej konferencji będzie: „Katolicyzm 
społeczny w obliczu wielkich prądów współ­
czesnych”.

Znaczenie rozważań takiego tematu nie 
może ujść uwadze chrześcijan, którzy prag­
ną uczestniczyć w odbudowie społeczeństwa 
i ulepszeniu obyczajów. To też ze wszyst­
kich stron Francji i z zagranicy napływają 
zgłoszenia uczestników, pragnących wysłu­
chać pouczających nauk.

„Tygodnie” mają w pierwszym rzędzie na 
celu orientację uczestników ku akcji kon­
kretnej, skierowanie ku pracy pożytecznej 
1 dobroczynnej.

„Tydzień Społeczny” jest także miejscem 
spotkania katolików czynnych, środkiem do 
wymiany myśli i doświadczeń, miejscem, na 
którym uczestnicy wzajemnie informują się 
o poczynionych usiłowaniach lub doświad- 
czeniach •

Po Informacje 1 w celu zgłoszenia się, 
zwracać się do Sekretariatu: Secretariat des 
SS. de France, 16, rue du Piat, LYON 
(Rhóne). (CIC)

Wybory rejonowej rady, admi­
nistracyjnej Ubezpieczeń Spoi.

Odbyły się wybory członków rejonowej ra­
dy administracyjnej Ubezpieczeń Społecz­
nych, dla departamentów Nord, Pas de Ca­
lais, Somme i Aisne. Wybranych zostało do 
rady 12 członków CGT, 6 członków CFTC, 
6 przedstawicieli pracodawców i 2 przedsta­
wicieli lekarzy.

Prasa komunistyczna krytykuje niektó­
rych „antyjednościowych” delegatów CGT. 
którzy z listy CGT skreślili szereg kandyda­
tów. Podczas kiedy bowiem CGT dysponuje 
195 głosami, tylko 3 wybranych z CGT uzy­
skało tę liczbę głosów, a ostatni kandydat 
uzyskał nawet tylko 183 głosy M.in. nie zo­
stali wybrani przewodniczący Unii Depar­
tamentalnej Pas de Calais Coquel 1 prze­
wodniczący U.D Aisne. Ghndina.

CFTC dysponowało 92 głosami, pracodaw­
cy 93 głosami, a lekarze 22 głosami.

Is Wieści z Polski
Polsko-czechosłowacka wymiana handlowa 

w myśl nowo zawartego porozumienia
W Pradze — jak donoszono — podpisa­

ny został układ o polsko-czechosłowackiej 
wymianie handlowej, przewidujący wymianę 
w wysokości ok. 30 milionów dolarów rocz­
nie dla każdej strony. Układ zadarty został 
na przeciąg 5 lat z tym, że co roku usta­
lone będą szczegółowe plany wymiany towa­
rowej. <

W wymianie towarowej, Polska ma do­
starczyć przede wszystkim węgiel (1,700.000 
ton), cynk, sól i prąd elektryczny, a otrzy­
mać materiały elektrotechniczne, maszy­
ny itd. Inwestycyjne dostawy Czechosłowa­
cji dla Polski stanowić będą 20% ogólnych 
dostaw.

Czechosłowacja dostarczy Polsce m. In.: 
chmiel, zboże siewne, s^zeniaki, cegły spe­
cjalne, celulozę sulfitową, kaolin, kwas chlo­
rowodorowy, produkty farmaceutyczne, 
sprzęt szpitalny, wyroby hutnicze itd. Poza 
tym układ przewiduje obustronną wymianę 
artykułów rolniczych oraz czasopism i ksią­
żek.

Układ z Czechosłowacją ma doniosłe zna­
czenie dla niej. Dostawy sięgają sumy

Kola przysięgi

żołnierzy polskich
Sejm na ostatniej sesji przyjął- jednomy­

ślnie ustawę o nowej rocie przysięgi Wojska 
Polskiego. Tekst przysięgi brzmi:

„Przysięgam uroczyście narodowi polskie­
mu walczyć do ostatniego tchu w obronie 
ojczyzn)’ wyzwolonej z przemocy niemiec­
kiej 1 niezłomnie strzec wolności, niepodle­
głości i mocy Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przysięgam wypełniać rzetelnie i sumiennie 
obowiązki żołnierza, wykonywać wiernie roz­
kazy przełożonych, przestrzegać ściśle regu­
laminów i dochować tajemnicy wojskowej. 
Przysięgam służyć ze wszystkich sił Rzecz­
pospolitej Polskiej, bronić niezłomnie jej 
ustroju demokratycznego i dochować wier­
ności Prezydentowi R. P. Przysięgam stać 
nieugięcie na straży praw ludu polskiego, 
mieć wszystkich obywateli w równym po­
szanowaniu i nigdy nie splamić godności 
Polski. Tak mi dopomóż Bóg”.

Dobre zbiory na Ziemiach 
Zachodnich

We wszystkich województwach Ziem Za­
chodnich plony zapowiadają się pomyślnie. 
Stan żyta jest bardzo dobry, pszenicy, ozi­
miny średni, zbóż jarych dobry. Jeśli cho­
dzi o kartofle obawiano się wprawdzie po­
jawienia się stanki ziemniaczanej, (doryfo- 
ry) ale po szczegółowym zlustrowaniu pra­
wie 40 proc, zasiewów, nie znaleziono szko­
dnika.

Dobre zarobki krawców
Krawcy warszawscy — jak donosiliśmy — 

postanowili co miesiąc przeznaczyć 500 bo­
nów dla „świata pracy” na uszycie ubrania 
po cenie „obniżonej” czyli po 3 tys. zł., a 
kostiumu damskiego po 2.800 zł.

„Głos Ludu” pisze, że gest ten jest bez 
znaczenia, gdyż każdy krawiec, biorąc za 
uszycie garnituru od 8 do’25 tys. zł. może 
sobie z łatwością pozwolić na uszycie mie­
sięcznie jednego ubrania za 3 tys. zł., a po 3 
latach skorzystałoby z „taniego uszycia” aż 
18 tys. ludzi na całą ludność stolicy.

Ceny za roboty krawieckie wzrosły pra­
wie 300-krotnie w porównaniu z r. 1939, a 
od ub. roku, mimo że artykuły żywnościowe 
podrożały tylko nieznacznie,, ceny robocizny 
krawieckiej wzrosły trzykrotnie. Krawcy za­
rabiają więc bardzo dobrze, a na stosunki 
polskie aż za dobrze

„Wracał” do Ojczyzny
Do Komisji Specjalnej oddany został Hen­

ryk Abramowicz, który od dłuższego czasu 
przechodził stale nielegalnie granicę polsko- 
niemiecką, po czym korzystając z usług 
punktów repatriacyjnych „powracał” do kra­
ju. „Wielokrotnego repatrianta" zatrzymano 
i skazano na 6 miesięcy obozu pracy a to­
wary, które jako bagaż repatrianta nie po­
dlegały ocleniu — zostały skonfiskowane.

Być chemikiem jest rzecz łatwa! 
Trzeba mieszać, kwaśne, słodkie, 
Proszki, płyny, gęste, rzadkie, 
I kierować się przypadkiem!

W mySl przepisów pani Klary 
Raf to kuehni urząd sprawuje, 
Coś od rana destyluje, — 
Czarnoksięski spisek knuje!

Teraz wszystko co pod ręką, 
Kropi swoim ,,arszenikłem'J 
A grając rolę magika
Sam również z dymem gdzieś znika!

103) (Ciąg dalszy)
— Rozumiem co mówisz, ale teraz 

już nie możesz się obawiać, by żądanie 
mamy, abyś została zakonnicą mogło 
trwać dalej. Teraz już ja zamykam 
kategorycznie drogę do podobnych pro 
jektów i proszę cię, Teruś najdroższa, 
nie zakłócaj spokoju sobie i nie psuj 
nam chwil szczęścia takim zgrzytem.

— Pan nie zna mamy. Najzacniej­
sza, złota dusza ale prawie do maniac- 
twa oszołomiona swoją ideą.

— Jaką ideą? — spytałem nagle 
zaniepokojony.

— Och to długa historia, nie mów­
my o tym.

Ożywiła się, oczy jej błysnęły we­
selem.

— Pamięta pan wtedy w lesie pod 
jodłami, nad rzeką, gdy rifc pan opo­
wiedział o Krążu, chciałam mu rów­
nież opowiedzieć naszą historię rodzin­
ną i przerwał nam Krzepa... Jaka to 
była cudna noc!...

— Pamiętam, Teruś, każdy najdrob­
niejszy szczegół spotkania się naszego, 
każde słowo twoje i każdy uśmiech. 
To była nasza noc Opatrznościowa, noc 
świętojańska, która dała nam w po­
siadanie kwiat paproci.

— Tak, tak! i on będzie nam kwitł, 
darząc nas szczęściem całe życie! Więc 
dobrze się stało, że Krzepa przeszko­
dził mi w opowiedzeniu smutnej histo­
rii. Zostało wspomnienie tylko pro-

150.000.000 dolarów; 1/3 dostaw ma być do­
starczona w najbliższych 3 latach.

Układ zmierza do ustanowienia między 
Polską a Czechosłowacją jak najdalej idą­
cej współpracy dla dobra obu narodów 1 
przyczynienia się do regeneracji europejskle- 

i go życia gospodarczego. Podstawowym ak- 
I tern nowego porozumienia jest konwencja o 
I polsko - czechosłowackiej współpracy go­
spodarczej. Celem tej współpracy jest wzmo­
żenie wzajemnej wymiany dóbr 1 świadczeń, 
maksymalne wykorzystanie jednego kraju, 
jako terenu tranzytowego dla drugiego kra- 
żu, oraz zapewnienie stałej współpracy mię­
dzy pokrewnymi działami i gałęziami pol­
skiego i czechosłowackiego życia gospodar­
czego.

Po wylądowaniu Aliantów w dniu 6. czerw­
ca 1944 r. na wybrzeżu Normandii, tam zade­
cydowały się losy kampanii o wyzwolenie 
Europy. Jak wiadomo, walka trwała 3 mie­
siące i była wielce zażarta, pozostawiając 
po sobie ogromne zniszczenia. •

Na terenie walk znalazły się róymież o- 
siedla gdzie zamieszkiwali Polacy, których 
nie brak również w Normandii. Pewna część 
Polaków jest zatrudniona w rolnictwie nor- 
mandzkim, główne jednak osiedla polskie 
znajdują się w Dives sur Mer, Potigny i w 
Mondeville-Giberville pod Caen.

Polacy w Dives sur Mer, najmniej liczni, 
są zatrudnieni w miejscowym przemyśle. 
Przeszło 200 rodzin polskich w Potigny u- 
trzymanie swoje czerpało z pracy w miejsco-

Przyczyny ustąpienia
Nfiorawskiego i Hochfelda 
z Itady Naczelnej P.P.S.

Warszawa. — Pewne poruszenie w kołach 
politycznych wywołało ustąpienie z Rady 
Naczelnej PPS jej przewodniczącego 1 min. 
administracji publicznej Osóbki-Morawskie­
go oraz dr. Hochfelda, który jednocześnie u- 
stąpił ze stanowiska przewodniczącego klu­
bu poselskiego PPS. Obydwie dymisje są 
związane ze stosunkami między PPS a PPR, 
z których ostatnia dąży obecnie zdecydowa­
nie do połączenia się z PPS w „jednolitą 
partię”.
B. premier Osóbka-Morawski, głosząc hasło 

„jednolitego frontu”, występował przeciwko 
połączeniu, czemu niedawno jeszcze dal wy­
raz w przemówieniu na zjeżdzie wojewódz­
kim PPS w Krakowie. Poza tym, jak dono­
szą. usunął kilku kierowników partyjnych za 
zbyt bliskie ich stosunki z PPR. Stanowisko 
to wywołało sprzeciw prasy komunistycznej. 
Widocznie Osóbka-Morawski nie znalazł od­
powiedniego poparcia w łonie Rady Naczel­
nej, wobec czego ustąpił. Stanowisko prze­
wodniczącego Rady objął chwilowo min. pra­
cy Rusinek, mający bliższe stosunki z PPR.

Rządzenie... dekretami
Na posiedzeniu dnia 3. bm. Sejm zatwier­

dził większością głosów rządowy projekt u- 
stawy o upoważnieniach rządu do wydawa­
nia dekretów z mocą ustawy. Projekt ten 
na mocy artyk. IV. ustawy z dn. 19. II. br. 
przewiduje, że Sejm może udzielić rządowi 
pełnomocnictw do wydawania dekretów z 
mocą ustawy, z tym, że muszą one być przed­
stawione do zatwierdzenia przez Sejm na 
jego najbliższej sesji. Sprawy budżetu wy­
łączone są z pod działania tego artykułu.

Śmierć lotnika w walce z UPA ।
Warszawa. — Odbył tu się pogrzeb ppor. 

Jana Dzieńkowskiego, który wraz z chor. I 
Bronisławem Świątkowskim brał udział w 
likwidaęji jednej z grup „UPA”. Samolot 
został ostrzelany przez Ukraińców i obser-I 
wator por. Dzieńkowskl poniósł śmierć. Pilot 
chor. Świątkowski zdołał mimo podziurawie­
nia samolotu wrócić na lotnisko.

Rozminowanie kraju
W roku bież, usunięto i zniszczono 116 tys. 

min różnego typu 1 unieszkodliwiono 488 ty­
sięcy sztuk porzuconej amunicji. W akcji tej 
zginęło w 1947 r. 16 saperów, a 16 odniosło 
ciężkie rany. ।

431 miln. zł. na odbudowę Warszawy |
Z dobrowolnych składek, wpłaconych przez 

całe społeczeństwo polskie, wpłynęła do Na­
czelnej Rady Odbudowy Warszawy do dnia 
15 ub.m. zł. 431.332.215.

Drogie letniska dla ludzi pracy
Jelenia Góra. — Komisja Klimatyczna Kar­

pacza i Bierutowic ustaliła w pensjonatach 
Zarządu Państwowego Uzdrowisk ceny za 
całodzienne utrzymanie wraz z noclegiem w
wysokości 450 zł. dla ludzi pracy, nie korzy- 1 ny w parowozowni w Dziedzicach jako kon- 
stających z wywczasów robotniczych, oraz [ fident Gestapo, został skazany na 15 lat 
550 zł. dla wolnych zawodów. | więzienia.

Przygody Rafała Pigułki i

mienne. Historię mojej rodziny opo­
wiem panu później.

— Jak chcesz i kiedy chcesz. Ale 
jeszcze słówko. Pisałaś w liście do mnie 
że wysłanie ciebie do cioci Hańskiej 
było dyplomatycznym wybiegiem stry­
ja przed mamą. Więc mama nie wie­
działa o projekcie, wydania ciebie za 
Alberta.

Terenia uśmiechnęła się, ślicznie 
mrużąc oczy.

— Owszem projekt ten był mamie 
wiadomy, lecz nie uważała go za groź­
ny. Albert to mój stryjeczny brat, mia­
łam dla niego zawsze uczucie tylko 
siostrzane. O tym, że on będzie z na­
mi w podróży stryj ukrywał i przed 
mamą i przede mną; to była tajemni­
ca. Zresztą Albert...

Pochyliłem się do niej i biorąc jej 
rączki spytałem patrząc w oczy prze­
nikliwie, z uśmiechem.

— No, proszę mi się tu zaraz wy­
spowiadać, jaki jest ten mój ryw’al?...

Pochyliła główkę przekornie.
— Już nie rywal!... Albert to cho­

dząca encyklopedia medyczna i prosek-

Jeszcze o ..gorllwofcol"

panów posłów...
Przytoczyliśmy za „życiem Warszawy”, 

jaką to gorliwość okazują posłowie z bloku 
rządowego, wiedząc, że bez ich udziału wszy­
stko pójdzie jak z płatka.

„Polska Zbrojna” poda je również, jak to...
„Po półtoragodzinnym przemówieniu posła 

Hochfelda, z bufetu sejmowego trudno było 
po przerwie wyciągnąć posłów. Nie dla tego 
by tam była jakaś uczta zbiorowa, czy in­
dywidualna, ale dzwonek wzywający na sa­
lę dzwonił tak długo a uporczywie, że na­
wet trudno było komendantowi straży mar­
szałkowskiej prowadzić ustną agitację za 
powrotem na salę obrad.

Nareszcie wyludnił się bufet, a Jako tako 
zaludniła sala”.

Restauracja katedry na Wawelu
Kraków. — W czasie działań wojennych 

zamek na Wawelu poniósł poważne szkody. 
Uszkodzenia w zabudowaniach zamkowych 
usunięto już poprzednio. Pozostały jeszcze 
poważne uszkodzenia w samej katedrze, 
która ucierpiała najwięcej wskutek wysa­
dzenia mostów na Wiśle, W ciągu kilkuna­
stu minionych miesięcy oszklono prowizory­
cznie wszystkie okna kościoła, wyrestauro- 
wano mury, dachy i kopuły. W kaplicy kró­
la Batorego wykonano bardzo kosztowne 
roboty kamieniarskie, zamurowano wybity 
otwór, naprawiono sklepienia i utrwalono 
polichromię ścian.

Mąka z Ameryki
Gdynia, »— Wszedł wielki transportowiec 

amerykański „Dotham Victory” przywożąc 
z Nowego Jorku ładunek mąki w ilości 8.830 
ton, zaś statek holenderski „Borneo” przy­
wiózł 181 ton wełny.

□ Na lipiec zapowiada się w kraju stałą 
słoneczną pogodę.

Warszawa. — Na rogu ul. Hożej 1 Cha­
łubińskiego stanie 15 piętrowy drapacz 
chmur dla Min. Komunikacji, a obok 6 pię­
trowy gmach.

Łódź. — Pocztowcy Rozpara 1 Kamiński 
za kradzież paczek amerykańsklech zosta­
li skazani na 8 miesięcy więzienia każdy.

Łowicz. — Ostatnio notowano na targu 
następujące ceny: masło 250 zł. kilo, jaja 
120 zł. za mendel, żyto 2.800 zł. za centnar.

Radomsko. — W pobliżu miejscowości 
Zdrowo znaleziono zwłoki maszynisty kole- 
jolego Stanisława Bora z Częstochowy. Za­
chodzi możliwość zabójstwa.

Poznań. — Leon Lenz z Podkonina za bi­
cie robotników polskich podczas wojny pał­
ką gumową skazany został na 15 lat wię­
zienia.

Poznań. — Tegoroczną nagrodę naukową 
m. Poznania w wysokości 100.000 zł. przy­
znano prof. Uniwersytetu Poznańskiego dr. 
Józefowi Kostrzewsklemu w uznaniu za jego 
działalność w dziedzinie prehistorii.

Milicz. — W Kierzchnicy na Dolnym Ślą­
sku 72-letni obyw. szwajcarski — Chry­
stian Schwander, który trudnił się leczeniem 
bydła, został zamordowany przez 24-letn. 
Józefa Wulkiewieża i niej. Zygiera. Obecnie 
Wulkiewicz został skazany na karę śmierci, 
a dwaj jego towarzysze na karę po 15 lat 
więzienia.

Bytom. — Inż. St. Kołłontaj i Paweł 
Twardela, kierownicy bytomskiej centrali 
kontroli cen, za nadużycia zostali skazani 
każdy na 5 lat więzienia.

Słupsk. — W pierwszej połowie czerwca 
odeszły ze Słupska do Niemiec 4 transporty 
liczące ogółem 6.000 Niemców.

Kluczbork. — Aresztowany został urzę­
dnik Państwowej Centrali Handlowej, Anto­
ni Pach, który zdefraudował 500.000 zł.

Elbląg. — W porcie wydobyto z wody 1 od­
remontowano 9 jednostek: 4 motorówki, 2 
barki, 1 szkuter, i dźwig pływający, 1 jacht.

Cieszyn. — Gustaw Komender, zatrudnlo-

torium razem. On jest ciągle w todze 
przygnębiającej powagi. Miałam wra­
żenie, że on patrząc na mnie rozpatru­
je mnie przede wszystkim anatomicz­
nie. Umiał rozmawiać tylko o tym i o 
roślinach leczniczych. Nawet kwiaty, 
pozbawione tych walorów,' były dla 
niego tworami bezwartościowymi. Mu­
zyki nie lubił, męczyła go. Ile razy dla 
mnie poszedł na operę lub na koncert, 
był rzetelnie znudzony i zapewne my­
lą! wtedy także o prosektorium, któ­
re wszędzie zwiedzał z pasją.

— Trzeba mu było grać ciągle „Ta­
niec szkieletów”... możeby go to przez 
analogię zainteresowało.

— O... jaki złośliwy! — zaśmiała się 
Terenia. — „Taniec szkieletów” zape­
wne oburzyły go jako profanacja. Ja 
się boję takich ludzi, którzy nie lubią 
muzyki i kwiatów. Kiedyś w Rzymie, 
na spacerze w ogrodach botanicznych, 
włożyłam mu umyślnie do butonierki 
śliczną złoto - żółtą różę. Krępował się' 
ją wyrzucić, bo przecie zabiegał o mnie, 
ale krzywił nos, bo go zapach drażnił 
i wreszcie tak zmajstrował, że niby to 
zgubił różę i udawał zasmuconego...

Tam — gdzie przeszedł huragan inwazji

Polacy w Mondevllle pod Caen 
mieszkająjeszcze w ziemiankach..

Ulica „Grand Rue” w* Mondevllle tak oto wyglądała w sierpniu 1944 roku, po powrocie 
ludności z ewakuacji.

wej kopalni rudy. Dwie te miejscowości u-1 
cierpiały stosunkowo mało w porównaniu ze 
zniszczeniami wojennymi w całej Norman­
dii. Dla Polaków w Potigny wytworzyła się 
jednak o tyle trudna sytuacja, że z powo­
du zalania kopalni (prądu elektrycznego nie 
było od dnia wylądowania aż do grudnia 1944 
r.) dla większości przez długi czas nie by­
ło pracy i znajdowali ją jedynie przy usuwa­
niu gruzów w Falaise i okolicy.

Polacy w Mondeville-Giberville, w liczbie 
przeszło 2 tysięcy, zostali najbardziej do- i 
tknięci. Byli oni zatrudnieni w miejscowej 
hucie, jednej z największych we Francji, o-

Barak jednej z rodzin polskich w Giberville, ustawiony obok ruin zniszczonych domów.
trzymującej rudę z Potigny. Mondeville-Gi­
berville, położone tuż pod Caen, od pierw­
szego dnia zna'azty się w ogniu walki. Na 
miejscowość zaczęły padać pociski ciężkiej 
artylerii okrętowej, do czego dochodziły 
bombardowania lotnicze. Trwało to kilka ty­
godni. Rozległe zakłady huty Mondevllle, w 
których w swoim czasie pracowało do 5 tys. 
robotników, zostały zniszczone i długo po­
trwa nim huta zostanie odbudowana i osią­
gnie dawną swoją wydajność.

Zniszczeniu uległy również prawie wszyst-

Potem dałam mu białą kamelię, to 
taki zimny martwy kwiat, jakby tylko 
dla niego, ale i ten spotkał podobny 
los. Stary Rzym nie interesował go 
wcale, nawet gniewał, a na moje za­
chwyty Albert odpowiadał niezmien­
nie, że to są gruzy bezpożyteczne.

Wstrząsnąłem się na takie bluźnier- 
stwo. Terenia to zauważyła.

— A widzi pan! Dokuczałam mu za 
to strasznie, ale nie przekonałam go. 
Jedynie lubił drogę Apijską i na Via 
Apia mi się oświadczył.

— Tego momentu właśnie zupełnie 
sobie nie wyobrażam.

— Może pan być pewny, że był za­
stosowany stylem do tych starych gro­
bów, wśród których zebrało się Alber­
towi na wyznanie. Biedny Albert, żal 
mi go. Życzę mu szczęścia z całej du­
szy. Jest dobry, przystojny, podobny 
do cioci Hańskiej, jakby jej syn, tylko 
blondyn, nie siwy oczywiście. Ciocia 
miała do mnie żal za niego. Ależ ja je­
mu nigdy szczęścia bym nie dała, to 
niemożliwie, nie, nie!... pokiwrała głów­
ką energicznie.

— O swojem szczęściu nie mówisz? 
— spytałem głucho.

— Moje szczęście było już zdecydo­
wane w sercu, wledy, w noc święto­
jańską.

Ogarnęła nas nowa fala uroku.
Po chwili Terenia rzekła w zamyśle­

niu.
(Ciąg dalszy nastąpi).

kie domy mieszkalne. Kiedy ludność wróci­
ła w końcu sierpnia 1944 r. z przymusowej 
ewakuacji, przedstawił jej się żałosny obraz 
zniszczenia i ruin, w jakie zamienione zosta­
ły obydwie miejscowości. A ponieważ przy 
ewakuacji można było zabrać tylko nie wie­
le rzeczy, niektóre rodziny straciły cały swój 
dobytek.

O znalezieniu jakiegokolwiek mieszkania 
mowy nie było wobec rozmiarów zniszczenia. 
Trzeba więc było sobie jakoś radzić. I nie 
było innego środka jak wybudowanie zie­
mianek. w których bardzo duża część lu­
dności przeżyła pierwszą zimę po Wyzwole­
niu...

Dziś po upływie 3 lat, jeszcze niektórzy 
mieszkają w ziemiankach, inni zaś w „ba­

rakach”, które jedynie z nazwy przypomina­
ją baraki w ogólnym pojęciu tego słowa. Po­
zbierane wśród ruin deski, nie zawsze obite 
papą, dach pokryty blachą — oto „mieszka­
nie” wielkiej jeszcze liczby naszych roda­
ków. Jako obywatele cudzoziemscy Polacy 
nie mają — jak dotychczas — prawa do u- 
blegania się o odszkodowanie wojenne, a w 
obecnych lokalnych warunkach nic nie po­
zwala przewidywać, aby sytuacja ich uległa 
szybkiej zmianie.

Szczególnie tragicznie przedstawia się w 
tych warunkach położenie dzieci, którym 
brak wszystkiego do normalnego rozwoju.

Znajdują się wśród nich i sieroty i półslero- 
ty wojenne. Staraniem miejscowych czynni­
ków polskich czyni się wszystko co możliwe 
aby im pomóc, niestety potrzeby są zbyt 
wielkie w porównaniu do posiadanych środ­
ków. Dużą rolę odgrywa istniejąca na miej­
scu szkoła polska, znajdująca się jednak w 
ciężkich warunkach.

Nie można powiedzieć, aby P.C.K., który 
w swoim czasie dysponował poważnymi moż­
liwościami, udzielił ludności polskiej w 
Mondeville-Giberville, najbardziej wśród ca­
łego Wychodztw’a we Francji dotkniętej dzia
łaniami wojennymi, pomocy jakaby by się 
należała. Kierując się pewnymi względami, 
P.C.K. natomiast niejednokrotnie pomocy u- 
dzielał tam, gdzie była ona mniej potrzebna...

Pewnej pomocy dotkniętej ludności poi* 
skiej udzielił również w swoim czasie, za 
staraniem ówczesnego dziekana ks. Makul- 
ca, katolicki „Caritas” z Paryża.

Władze polskie niewątpliwie nie ustaną w 
usiłowaniach zrównania ludności polskiej 
we Francji z ludnością tubylczą w uzyska­
niu odszkodowań za zniszczenia wojenne. 
W rokowaniach tych władze polskie mają w 
położeniu Polaków w Mondeville-Giberville 
najlepszy argument do wykazania koniecz­
ności tego zrównania. Polacy z tych miej­
scowości odczuli bowiem na sobie w całej 
pełni straszliwre skutki walki, jaką trzebi 
było podjąć w r. 1944 o wyzwolenie całej 
Europy!

Nowi uchodźcy przy pracy 
w Belgii

Wśród nowych uchodźców, przybyłych w 
ostatnich tygodniach z Niemiec do Belgii, 
spotykamy bardzo wielu Polaków oraz U- 
kraińców z Małopolski Wschodniej, mówią­
cych dobrze po polsku i według ich własne­
go przekonania są oni 1 będą zawsze obywa­
telami polskimi. Rozmieszczeni są tymcza­
sowo razem w kantynach kopalnianych. Pa­
nuje pomiędzy nimi doskonała i przykładna 
zgoda i harmonia. Widać po nich, że w obo­
zach byli źle odżywiani. Wielu z nich, po 
przepracowaniu kilku dni w kopalni mówi, 
że obawiali się, iż będzie gorzej. Rodziny ich 
pozostałe w Niemczech piszą do nich alar­
mujące listy, aby czymprędzej je sprowa­
dzano. Oczywiście, że i bez tych listów wszy­
stkie kopalnie przygotowują w przyśpieszo­
nym tempie mieszkania dla nowych przyby­
szów i pierwsze transporty rodzin mają już 
przyjechać w pierwszych dniach sierpnia br.

Nowo przybyły element jest dość zrówno­
ważony i wie czego chce. Personel kopalń, 
bezpośrednio stykający się codziennie z ty­
mi robotnikami oświadcza, że są dobrymi 1 
chętnymi robotnikami, łatwo się orientują. 
Jedynym ich życzeniem jest jak najprędzej 
połączyć się z pozostawionymi rodzinami w 
Niemczech. Dyrekcje kopalń to dobrze ro­
zumieją 1 zdwoiły prace przy budówle mie­
szkań dla nich.

Spotyka się pomiędzy nimi nawet nie­
rzadko ludzi z wykształceniem i różnyr h 
handlowców tudzież rzemieślników. Jak sa­
mi mówią, praca w kopalni test dla nich 
przykra, ale nie najgorsza jak ich straszo­
no w Niemczech — lepsza jednak jest ta 
praca, niż niepewność i głód w obozie.

Chwalą sobie podejście do nich starych gór­
ników, którzy bardzo chętnie 1 serdecznie słu­
żą im radą i pomocą, często nawet material­
ną, za co są im wdzięczni, bo już sama ser­
deczność zachęca ich do dalszego życia i nią 
czują się tak obco. ,(—)
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Dwudziestolecie Kola Polek im. kr. Wandy 
w Divion

W ub. niedzielę obchodziło Koło Polek im. 
królowej „Wandy” w Divion swą 20-tą rocz­
nicę istnienia.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., ce­
lebrowaną w ćościele św. Marcina przez ks. 
dziek. Szewczyka, który wygłosił podniosłe 
okolicznościowe kazanie.

Po południu odbyła się akademia w sali p. 
Croena. Obszerna sala była po brzegi prze­
pełniona. kiedy około godz. 4 prezeska Koła, 
p. Nowacka zagaiła uroczystość, witając se­
kretarkę Związku Kół Polek i prezeskę Okr. 
I., p. Kunkiewiczową, sekr. Okr. p. Hady- 
siową, ks. Lisieckiego, prezesa Komitetu, p. 
Mroza, przedstawiicela „Narodowca”, p. 
Szambelańczyka, prezesa Zjednoczenia Tow. 
Katolickich oraz licznie przybyłe bratnie ko­
ła i towarzystwa. Minutą milczenia uczczo­
no pąmięć zmarłych członkiń, po czym se­
kretarka Koła, p. Grutzmacherowa przeczy­
tała sprawozdanie z okresu minionych 20 
lat.

Sprawozdanie sekretarki wymownie świad­
czyło o pożytecznej działalności koła, które 
przy założeniu liczyło 23 członkinie, a dziś 
poszczycić się może pokaźną cyfrą 226 czyn­
nych członkiń. Na podkreślenie zasługuje 
akcja zapomogowa koła, która nie ustała 
nawet w okresie okupacji. Nie mogąc wystę­
pować jawnie jako Koło Polek w czasie o- 
kupacjl niemieckiej, Koło działało mimo to 
nadal poprzez swą kasę zapomóg pośmier­
tnych.

Nastąpiły przemówienia. Jako pierwsza 
przemawiała p. Kunkiewiczową, sekr. Zw. 
5 prezeska Okr. I. Złożywszy kołu życzenia 
w Imieniu Związku 1 Okr., prelegentka wska­
zała na ogrom pożytecznej pracy, dokona­

nej przez Polki w Divion w okresie ubie­
głych 20 lat i wezwała je do dalszej wytrwa­
łej pracy dla dobra emigracji polskiej 1 oj­
czyzny. W czasie swego przemówienia przed­
stawicielka Związku i Okręgu wyraziła spe­
cjalne uznanie p. Walczakowej Pelagii, dłu­
goletniej skarbniczce Koła, która, nie zwa­
żając na niebezpieczeństwo, jakie jej gro­
ziło, przez cały czas okupacji przechowała 
sztandar koła.

Przemawiali następnie ks. Lisiecki, patron 
parafii oraz przedstawiciel „Narodowca”.

Miłym i wzruszającym był moment uro­
czystego wprowadzenia członkiń - założycie­
lek koła, którym, po krótkim przemówieniu, 
w którym wskazała na ich zasługi i wyra­
ziła im, uznanie p. Kunkiewiczową, wręczy­
ła upominki, ofiarowane przez resztę człon­
kiń. Z 23 członkiń założycielek dziś już tyl­
ko 8 znajduje się w szeregach koła. Są ni­
mi: Ułkowichowa, Majcherkowa, Kowalska, 
Jagosiowa, Piotrowska, Owczarczakowa, Ka- 
sprzakowa i Wujcowa.

Na dalszy program uroczystości złożyły 
się deklamacje, występ dzieci ze Stow. Dzie­
ciątka Jezus, oraz występ amatorów z miej­
scowego Tow. Teatralnego im. J. Słowac­
kiego z humoreskami „Werbel Domowy” i 
„Golarz”.

Akademię zakończono wspólnym odśpie­
waniem Roty, poczem resztę wieczoru spę­
dzono na miłej i wesołej zabawie tanecznej.

LENS. —- (Z urzędu etanu cywilnego). —• Uro­
dziny: Koralik Henryk; Kubel Leon; Koput Mo­
nika.

Zapowiedzi ślubne: — Jan Młynarczyk z Lens 
z Ireną Genin z Lens.

Tour de France
Vietto zwycięża w Digne, Cainellini w Nicei

Zakończenie roku szkolnego w Bursie Polsk. 
w Lille *

Lille. — Wielką uwagę zwraca się na roz­
rost inteligencji emigracyjnej oraz młodzie­
ży rzemieślniczej. Oczywiście w dziedzinie 
tej istnieją jeszcze poważne braki, lecz to 
co już dokonano i co się projektuje świadczy 
o wielkim wysiłku naszego społeczeństwa.

Poza polskim liceum i gimnazjum w Pa­
ryżu, kształcą przyszłych społeczników emi­
gracyjnych pzkoły francuskie, a rolę polskie­
go czynnika wychowawczego, wpajającego 
w polską młodzież gimnazjalną i rzemieślni­
czą ducha polskiego i umiłowanie wszyst­
kiego tego co nasze, grają bursy polskie.

Jednym z takich' ośrodków kształcenia 
młodzieży emigracyjnej w duchu polskim jest 
Bursa polska w La Madeleine łez Lille.

Grupuje ona 49 wychowanków, z których 
połowa uczęszcza do szkół zawodowych, po­
łowa do szkół gimnazjalnych.

Kierownictwo Bursy znajduje się w ręku 
p. Lacha, a pomagają mu w wychowaniu 
młodzieży pp. TynelskI i Kędzierski, w har­
cerstwie p. Richter.

W tej to bursie odbyło się w niedzelę 6. 
lipca zakończenie roku szkolnego. Uroczy­
stość, na którą przybył prezes bursy p. inż. 
Miklaszewski, pułkownik Konas, prof. Uni­
wersytetu p. Godlewski, p. Gulnchard, prezes 
„Les Amis de la Pologne” z Lille, p. Szam- 
belańczyk ze Zjedn. Kat. poprzedziła Msza 
św„ którą odprawił ks. prób. Nosal.

Otworzył uroczystość i zilustrował jej za­
danie, kierownik Bursy p. Lach. Przemawia­
li poza tym p. Kędzia., p. Gulnchard im. 
„Les Amis de la Pologne”, p. pułkownik 
Konas, p. Szambelańczyk ze Zjedn. Kat., 
instruktor harcerski p. Rlchtęr a imieniem 
rodziców p. Majerczyk.

Po przemówieniu p. Gulncharda młodzież 
odśpiewała polski i francuski hymn narodo­
wy, a przemówienie swoje p. pułk. Konas 
poprzedził zawieszeniem obrazu wychowan­
ka tej Bursy, śp. Bogdana Kopera, który 
poległ w ostatniej wojnie śmiercią lotnika 
polskiego.

Z kolei odbyło się przyrzeczenie 32 harce­
rzy i wręczenie im krzyży harcerskich, po

czym młodzi bawili śpiewem 1 deklamacjami 
gości obecnych na uroczystości.

Część artystyczną zakończyło wręczenie 
nagród książkowych uczniom, którzy poczy­
nili najlepsze postępy w nauce. Nagrody te 
otrzymali następujący uczniowie: Łukom- 
skl Jerzy, Mizera, Benedyk, Kaszyński, Wil- 
żak, Zapałowskl, Gogolewski, Kubala, Uca- 
łowski, Kunikowski, Piskorski, Szymura, 
Nowak, Drożdż, Jurowski, Smorong 1 Wrona.

Nastąpił obiad dla młodzieży, po tym za­
wody sportowe drużyny miejscowej Z.H.P. i 
przybyłych drużyn oraz zespołów sporto­
wych.

Z prawdziwą radością trzeba stwierdzić, 
że młodzież roku przebytego w bursie me 
zmarnowała. Wymowa polska wygłoszonych 
deklamacji świadczyła, 2e vr!e'e napracowała 
nad sobą. Oby zdobytą wiedzę umiała prze­
kazać między swyci rówieśników na kolo­
niach.

Czyniąc to, spełni obowiązek na siebie 
przejęty 1 nadzieje poUkiego społeczeństwa 
emigracyjnego w wychowaniu nowych mło­
dych kadr polskich, które pokierowałyby 
istniejącymi i z trudem stworzonymi orga­
nizacjami społecznymi.

W nauce i na drodze pracy dla Polski, 
młodzieży tej życzymy „Szczęść Boże!”.

(Jd)

Komunikat Zarządu Zw. KSMP.
Druhowie! — W poniedziałek dnia 14-go Hpca 

br. odbędzie się w Oigniea - Ostricourt „święto 
Druha”, połączone z poświęceniem sztandaru 
Na uroczyatości tej nie powinno zabraknąć ani 
jednego Stowarzyszenia. — Gotów!

Ambroży A>ojzy, prezes Zw.

9-ty etap biegu dokoła Francji zakończył 
Bię wspaniałym zwycięstwem Francuza 
Vietto w czasie 7 godz. 23 min. 15 sek. Tuż 
ra nim w tym samym czasie przybył jego u- 
czeń i przyjaciel Lazarldes. 3. Brambilla 
|( Włochy) 7 g. 27 m. 35 s.; 4. Robie 7 g. 29

(New York Times Foto)
W czasie odpoczynku Teissnelre 1 Vietto 

omawiają taktykę walki w przyszłym etapie.

m. 49 s.; 5. Teisseire w tym samym czasie;
6. Fachleitner w tym samym czasie; 7. Ca­
inellini (Cudzoziemcy z Francji) w tym sa­
mym czasie; 8. Impanis (Belgia) 7 g. 30 m.
58 s.; 9. Ronconi (Włochy) w tym samym 
czasie; 10. Glgnet w tym samym czasie.

I tym razem pech nie ominął Klabińskle- 
go gdyż przy zjeździe przebił oponę. Mimo 
tego skończył na 23 miejscu.

Po tym etapie Vietto wysunął się . na 
pierwsze miejsce w klasyfikacji ogólnej, od­
zyskując w ten sposób żółtą koszulkę leade­
ra biegu. — Posiada on przeszło 5 minut 
przewagi nad drugim z kolei Brambilla 
(Włochy).

Klabińskl znajduje się tutaj ha 37 miej­
scu.

Po tym biegu już tylko 60 kolarzy wzięło 
udział w następnym etapie.
10-ty etap Digne — Nicea wygrał Camelli- 
nl, pokrywając odcinek 255 km. w czasie 8 
godzin, 7 minut 49 sek. Na drugim miejscu 
przybył Ronconi w czasie 8 g. 9 m. 59 s.; 3. 
Lazarides 8 g. 10 m.; 4. Thuayre w tym sa­
mym czasie; 7. Goasmat w tym samym cza­
sie; 8. Brambilla w tym samym czasie; 9. 
Vietto 8 g. 14 m. 18 s.; 10. Fachleitner 8 g. 
14 m. 21 s.

Klabińskl skończył na 55 miejscu
W klasyfikacji ogólnej > prowadzi dalej 

Vietto przed Camellini, Brambilla, Ronconi i 
Robie.

W klasyfikacji drużynowej prowadzą Wło­
si przed ekipą reprezentacyjną Francji i 
drużyną Zachodu Francji.

W etapie tym Włosi przypuścili generalny 
atak ale mimo tego Vietto zatrzymał żółtą 
koszulkę leadera. I w tym etapie Klabińskl 
należał do „pechowców” na skutek czego 
cofnął się w klasyfikacji ogólnej na 40 miej­
sce.

Po jednodniowym wypoczynku, już tylko 
58 kolarzy wyruszy we wtorek do następne­
go etapu Nicea — Marsylia.

IXty Walny Zjazd Kupców 
i Rzemieślników Polskich we Francji
W dniu 27 lipca r.b. odbędzie się w Lens 

DC. Walny Zjazd delegatów kupiectwa i rze­
miosła po’skiego we Francji.

Na zjeździe tym i na zwołanych specjal­
nych konferencjach zostaną omówione spra­
wy: reemigracji kupców i rzemieślników Po­
laków do Kraju, szkolnictwa zawodowego 
młodzieży; ożywienia stosunków gospodar­
czych z Polską; odnowienia współpracy z 
rzemiosłem francuskim; wymiany uczniów 
rzemieślniczych na terenie międzynarodo­
wym.

O mistrzostwo PZPN-u okręgu Lens
Klasa A

»,Rapid” Ostricourt — „Olimpia” Avion 8:0 
». Warta” Noyelles — „Diana” Llevln 1:1

Klasa B
e,Warta” Noyelles — „Diana” Llevln 3:0

Dzień Sportowy „Sokoła” 
w Le Creusot (S. et L.)

„Sokół” z Le Creusot urządził drugi po woj­
nie „Dzień Sportowy”. W dniu tym brały udział 
następujące organizacje młodzieżowe: „Sokoł , 
Harcerz i Grunwald z Le Creusot, „Sokół” Har­
cerz i K.S „Odra” z Montchanln les Mines or.az 
„Sokół” z Gautherets. Dzień Sportowy rozpoczę­
to Mszą św., odprawioną przez ks. Górę za zmar­
łych i poległych Sokołów. — O godz. 10-ej roz- 
poczeły się rozgrywki w koszykówkę Do finału 
■weszły drużyny &>koła z Le Creusot i „Odra , z 
Montchanin. Po rozgrywkach udała się młodzież 
na sale, gdzie prezes Sokoła dh Kaczmarek o- 
tworzył uroczystość i powitał wszystkich gości. 
Następnie przemówił do młodzieży kierownik Dnia 
Sportowego dh Zelfert, a po tym odbyły się za-
wody *W pięcioboju nagrody zdobyli: 1) Nowicki Fr., 
< Sokół) Le Creusot 202 i pół pkt: — 2) Chehnl- 
niak Edm. (Sokół) Montchanin 193 i pół pkt: 
— 3) Skrzypczak Ludw. (Odra) Montchanln 190 
pkt.: — 4) Oziembłowski Jan (Sokół)- Le Creu- 
Bot 183 i pół pkt; — 5) Spryszyński Czesł (So­
kół) Montchanin 171 pkt.; — 6) Chełmimak Fr. 
(Sokół) Montchanin 170 pkt. ■

W czteroboju: — 1) Biela Wł. (Sokół) Gauthe- 
rets 176 i pół pkt.; — 2) Szumowski Cz. (Har- c2rz) Le Creusot, 168 pkt.; - 3) Starościak Piotr 
(Harcerz) Le Creusot, 162 pkt.

W trójboju: — 1) świadek Józef (Sokół) Le CrTusot 112Jpkt; - 2) OsUlczyk Edw. tSokó ) 
Le Creusot 105 pkt: — 3) Gołembiewskl Piotr 
f Sokół) Le Creusot 102 pkt; — 4) Nowicki Wła­
dysław (Sokół) Le Creusot 97 pkt.

W trójboju I. drużyn żeńskich. — 1) Ma- 
riziaez Hel. (Grunwald) Le Creusot 76 pkt.; — 
2) Małecka Róża (Sokół) 1^ Cr^*?1 73 pkt ; — 
3) Markowska Zdzisława (Sokół) Le Creusot 4<
l> W trójboju dla II. drużyn żeńskich: — 1) Ba­
trak Natalia (Harcerka) Le Creusot 71 1 pół pkt 
— 2) Grześkiewicz "Marcela (Sokół) Le Creusot 
R7 okt • —- 3) Słowińska Maria (Grunwald) Le 
Creusot’64 pkt.; — 4) Szymańska Aniela (Sokół) 
Le Creusot 62 i pól pkt. .

W biegu na 3.000 mtr.: — 1) Ruta Maksym. 
(Sokół) Le Creusot; — 2) Bielanko Jan (Harc.) 
J,e Creusot; — 3) Witkowski Marian (Harcerz) 
L Sztafeta04x100: — Na 4 drużyny które brały u- 
dział nagrodę zdobył Sokół z Le Creusot z wy­
nikiem 52 3/10; — 2) Grunwald Le Creusot 52

Finał koszykówki: — Sokół Le Creusot — Odra 
Montchanin 17—9.Dzień Sportowy zakończył się zabawą tanecz- Obserwator.

Do sportowców w Bruay i okolicy
Komenda Hufca Harcerzy w Bruay en Artois, 

podaje do wiadomości, iż w ramach harcerskiego 
święta sportowego, które odbędzie się w Ruitz 
(plac sportowy) w dniach 13. 1 14. hpca między 
innymi odbędzie się turniej piłki nożnej między 
oddziałami polskimi 1 francuskimi: 
. Ollpia Divion — Wicher Houdain.

„Fortuna Haillicourt — U. S. Ruitz. ,
Równocześnie odbędą eię zawody w siatkówkę.

Początek zawodów punktualnie o godz. la

Pod Protektoratem „Narodowca 
obchód 24-letniej rocznicy istnienia

K. S. Promień
(połączony z wielkim turniejem piłkarskim 

oraz Innymi urozmaiceniem!).
W dniu 13. lipca br. K.S. Promień Montigny en 

Gohelle obchodzi swą 24-letnią rocznicę istnienia 
połączoną z wielkim turniejem piłkarskim oraz 
innymi urozmaiceniami na którą jak najuprzejmiej 
zaprasza całą miejscową 1 okoliczną Polo-nię.

Program uroczystości jest następująca:
Dnia 13. 7. 1947 r. — O godz. 8.45 — Mśza św. 

w miejscowym kościele za zmarłych członków. O 
10 wymarsz z kościoła na cmentarz i złożenie 
kwiatów na grobach i pod krzyżem za spokój dusz 
zmarłych członków oraz całej miejscowej Polonii. 
O godz. 12 na miejscowym stadionie sportowym 
mecz piłki nożnej pomiędzy młodzieżą Promienia 
a repr. młodz. Drocourt, Billy, Rouvroy. O godz. 
13.45 wspólna fotografia wszystkich graczy 1 
członków przed lokalem zebrań. O godz. 14.30 wiel­
ki turniej piłkarski A.A.E. Polonia Dourges —- 
WLsła Sallaumines. O godz. 15.15 bieg na 100, 80 
i 60 m. dla młodzieży do lat 18 o nagrody. O go­
dzinie 16.30 mecz o wejście do II. Dyw. Artois 
(mecz barrage). Promień I. A. mistrz III. Dyw. 
Artois w grupie Lens na rok 1946/47 — U.S. Noy­
elles s. Lens wice mistrz" tejże grupy na rok 
1946/47. O godz. 18 K.S. Kurier Harnes (jedna z 
czołowycli drużyn PZPN-u w grupie Lena — K.S. 
Fortuna Haillicourt) jedna z czołowych drużyn 
PZPN-u w grupie Bruay). O godz. 18.45 Sztafeta 
4x100 m. dla wszystkich tow. i proszonych klu- 
bów — o nagrodę. O godz. 19.30 na salle des fótes 
w Montigny en Gohelle otwarcie uroczystości, o- 
raz przyjmowanie towarzystw i gości. Na pro­
gram złożą się: występ miejscowego Koła śpie­
wu Moniuszko z polskim 1 francuskim hymnem 
narodowym oraz wykonanie kilku piosenek ludo­
wych. Występ miejsc. Tow. Glmn. Sokół z pira­
midami. Występ grupy p. Musielaka z tańcami 
narodowymi, oraz występ grupy artystyczno - a- 
krobatycznej p. Gugot Po skończonych impre­
zach wielka zabawa taneczna do godz. 4-tej rana.

Uwaga: — Uprasza się wszystkie tow. o wy­
słanie suprch sztandarów na Mszę św.

Dnia 114-go lipca br. dalszy ciąg turnieju 
i piłkarskiego.

O godz. 11 młodzież Promienia — młodz. Kurie­
ra Harnes. O godz. 14.30 finał zwyciężonych. O 
godz. 16.30 wielki mecz propagandowy Promień 
I.-A. — Bethune I.A. O godz. 18 finał zwycięzców. 
O godz. 20 rozdanie nagród drużynom blorącym 
udział w turnieju oraz zawodnikom w biegach. 
Uwaga. — 1) Wszystkie miejscowe tow. sporto­
we oraz kluby proszone na nasz turniej prosimy 
wystawić zawodników do biegu na 100, *80, i 60 
m. (trzeba przedstawić dokument, że zawodnik 
nie przekroczył 18 lat. 2). Piśmienne lub ustne 
zgłoszenie zawodników musi nastąpić najpóźniej 
do dnia 13. lipca br. u kol. Łuczaka Józefa. 3) 
Do sztafety każdy klub lub tow. wystawia po 4 
zawodników.

Zarząd K.S. Promień jest głęboko przekonany 
że cała miejsc, jak i okoliczna Polonia poprze po-, 
wyższą imprezę. Program jest bardzo obszerny — 
zatem wszyscy jak jeden w dniach tych na boisko 
oraz na miłe 1 przyjemne spędzenie wieczoru w 
Salle des Fetes. Zarząd K.S. Promienia.

Odznaczenie Legią Honorową
Lens. — Dekretem z dnia 19 czerwca 1947 

został mianowany kawalerem Legii Honoro­
wej naczelny lekarz tutejszego szpitala Dr. 
Ernest Schaffner. Dekoracja odbędzie się 
14. lipca i dokona jej prezydent Vincent Au- 
riol. ,

LENS. — (Ucieczki jeńców niemieckich z 
kopalń). — W ostatnich czasach 14 jeńców 
niemieckich uciekło z różnych szybów tu­
tejszych kopalń, żandarmeria prowadzi po­
szukiwania za uciekinierami.

LENS. — (W rocznicę zgonu śp. gen. Si­
korskiego). — Staraniem Zw. Podoficerów 
Rezerwy odbyło się w kaplicy polskiej w ub. 
niedzielę nabożeństwo za dusze śp. gen. Si­
korskiego. Odnrawił je ks. prób. Przybysz, 
który wygłosił również okolicznościowe ka­
zanie.

LENS 9-11-16. — Półroczne zebranie Tow. Polek 
„Wanda” odbędzie się w czwartek 10. lipca o 16 
w sali p. Lienarda. — Ważne sprawy.

AVION. — Półroczne zebranie Zw. K.M.K. od­
będzie się 10-go bm. o godz. 16 w sali Cafe 
„Dć-dś"

SALLAUMINES. — Zarząd Koła Polek im. M, 
Konopnickiej podaj’e swym członkiniom do wia­
domości, iż razem z Komitetem Tow. M. urządza 
14 bm. wycieczko do Phalempin. Zapisać można 
się u prez^ki lub sekretarki.

SALLAUMINES. — Półroczne zebranie Koła 
Polek im. M. Kononnickiel odbędzie się w środę 
9. Hpca o 16.30 w Domu Polskim. Rew. kasy pół 
godz. wcześniej. Bardzo ważne' sprawy.

HARNES. — Sekcja Starców. Wrdów i Sierot U- 
rządza 13-go lipca br. zabawę w sali p. Antoniaka. 
Strzelanie do tarczy Itd. o cenne nagrody.

HARNES. — Polsko - Kat. Stow. Mężów pod 
wezw. Serca Jezusowego, urządza wielką uroczy­
stość z okazji 23-ctej rocznicy istnienia Stow, w 
niedziele dnia 13-go lipca br. w sali p. Gruchały 

uroczvstość zaprasza się miejscowa Polonię.
Program bogaty i bardzo urozmaicony, będzie 

podany.
BILLY MONTIGNY. — Uwaga! — W niedzielę 

dnia 13 lioca br. odbędzie się w Billy Montigny 
na stadionie sportowym „Paul Guerre" uroczy­
stość zakończania roku szkolnego, zorganizowana 
przez IV-ty Okr. Rad Rodzicielskich. W uroezj.’- 
atości biora udział szkoły: Dourges. Carvin. Citć 
St. Jean. Courcelles. Rouvroy-Village. Raoul Bri- 
auet i Noumća. Mćricourt - Maroc, Fouquieres, 
Henin Lletard, Montlny en Gohelle i, Billy Mon­
tigny. Otwarcie kasy na stadionie o godz. 13. O 
godz. 13.30 wymarsz przed pomnik. O godz. 14. 
otwarcie uroczystości, a potem występy dzieci. 
Podczas uroczystości przygrywać będzie orkiestra 
„Chopin” z Billy Montigny. Będą też różne nie­
spodzianki.

Na uroczystość tę zapraszamy wszystkie orga­
nizacje polskie, kupców polskich 4 wszystkich ro­
daków z całej okolicy. —

O godz. 11-tej odbędzie się Msza św. dla dzieci 
w kościele w Billy Montigny.

Zarząd IV. Okr. Rad Rodzicielskich 
i kierownik Rejonu Szkolnego

AUCHY LES MINES. — (Wyniki egza­
minów szkolnych). — W czerwcu odbyły się 
w Cambrin egzaminy dzieci ze szkoły po­
wszechnej z Auchy les Mines. Sukces odnio­
sły następujące dzieci polskie: dziewczynki: 
Piszo Genia, Kwaśniewska Irena, Kasprzak 
Zosia i Fengler Celka; z chłopców: Bajkow- 
ski Franuś.

Amery kanin Kramer wygry^va turniej 
tenisowy w Wimbledonie

Tak jak było do przewidzenia, zwycięstwo 
w rozgrywkach tenisowych w Wimbledonie 
uzyskał Jack Kramer bijąc swego rodaka 
Toma Brown 6:1, 6:3, 6:2. Zwycięstwo w tur­
nieju w Wlbledon, który jest uważany od 
dawna za nieoficjalne mistrzostwo świata,

Utraci pani Klary

I
Do dobrego samopoczucia w dużej 
mierze przyczynia się pielęgnacja zę­
bów. Myć je należy przynajmniej dwa 
razy dziennie i to rano i wieczorem, 
pasta, proszkiem lub solą, która wzmac-1 
nia dziąsła. . |

Poza tym, chcąc zachować świeży | 
oddech, należy jamę ustną płókać po 
każdym jedzeniu letnią wodą. Aby usu- 

X nąć z zębów żółty osad, należy zęby 
X czyScić od czasu do czasu oczyszczoną 
£ sodą.

potwierdza tylko opinię o Kramerze jako 
najlepszym obecnie tenisiście świata. Jeżeli 
przypomnimy sobie, że już w pół finałach nie 
mieliśmy żadnego Europejczyka, to zdamy 
sobie sprawę, jaka różnica istnieje między 
tenisem u nas i za oceanem. Czech Drobny u- 
ważany obecnie za najlepszego gracza w Eu­
ropie przegrał już w 1/4 finałach. Chociaż 
Francuz Petra zeszłoroczny zwycięzca jest 
daleki od formy zeszłorocznej, trzeba przy­
znać, że inni tenisiści grają w tym roku o 
wiele lepiej. Wyniki tegoroczne w Wimbedo- 
nie pozwalają na twierdzenie, że puhar Da- 
visa nie tak prędko jeszcze zawita do Eu­
ropy.

Komunikat Okr. III. Zw". Br. Róż.
Okręg III. obchodzi swą 10-tą rocznicę w nie­

dzielę 13-go lipca w sali polskiej w Barlin. Na 
uroczvstość zaprasza wszystkie Bractwa należące 
do Okręgu III. i miejscowe tow.

Program przedpołudniowy: — O godz. 11 zbiórka 
wszystkich Bractw i Tow. przed polską salą. — 
Krótkie sprawozdania poszczególnych prezesek 
Bractw ks. rektorowi Cegiełce. Wymarsz na Mszę 
św. na godz. 11.30. Mszę św. odprawi ks. kano­
nik Szewczyk Antoni, a okolicznościowe kazanie 
wygłosi ks. rektor Cegiełka. (Prosimy o wysłanie 
sztandarów na Mszę św.)

Program rx>południowy. Od godz. 14 do 15 przyj­
mowanie Bractw i Tow. O godz. 15 otwarcie uro- 
czv«tości. Dalszy program będzie 'ogłoszony w 
sali. *

Zarząd Okr. III. podaje do wiadomości, iż 16. 
bm. bierze udział w pielgrzymce do Bonsecours. 
Bractwa należące do Okr. III., które by chclały 
wziąć udział w tejże pielgrzymce winny się jak 
najprędzej zgłosić do prezeski Musielińsklej He­
leny. rue Colombie, 50, Bruay en Artois.

BRUAY en ARTOIS 6. — Bractwo Rói. Żyw. 
podaje do wiadomości swym członkiniom, że Brac­
two bierze udział w 10-tej rocznicy Okr. III. 
Związku Braotw Różańcowych. Przypomina się, 
że Msza św. odbędzie się w kościele w Barlin, 
o godz. 11.30. Członkinie Bractwa powinny jak 
najliczniej podążyć na nia i wziąć udział zarówno 
w popołudniowej uroczystości. Odjazd dowolny 
autobusami o każdej godzinie. Wyjechać można 
autobusem „Citroen" (od dworca).

Wycieczka do Bonsecours. — Członkinie chcący 
wziąć udział w wycieczce, winny się zgłosić do 
zarządu. Wycieczka odbędzie się 16. lipca

Zapisywać się jak najszybciej.
HAILLICOURT 6. — Półroczne zebranie Tow. 

Polek Wanda odbędzie się w czwartek 10. bm. 
ą godz. 16 w sali p. Berkala.

Przywrócenie wolności sprzedaży 
materiałów włókienniczych, rowerów 

i maszyn do pisania
Paryż. — Rząd jest zajęty opracowa­

niem tekstu oraz uykazem produktów, któ­
re zostaną odane do wolnej sprzedaży. Po­
między wymienionymi produktami, których 
sprzedaż będzie wolna, wjinienia się mate­
riały włókiennicze, rowery i maszyny do 
pisania.

Wybory do Rad departamentalnych
Paryż. — W niedzielę 6. lipca odbyły się 

w dwóch departamentach wybory uzupełnia­
jące do Rad departamentalnych. W dep. 
Drome na miejsce zmarłego radnego socja­
listy niezależnego, wybrany został członek 
partii socjalistycznej, SETO, w dep. Vauclu- 
se, przeszedł niezależny republikanin.

17-ta rocznica K. S. M. P. m. 
w Hcrsin-Coupi^ny

W dniu 6. lipca br. KSMp.-M. w Hersin Cou- 
pigny obchodziło 17-tą rocznice swego istnienia.

R»no ks. prób. Obs.rski odorawił Mszę św. w 
kaplicy Sióstr na intencję młodzieży, oraz wy­
głosił z tej okazji podniosłe kazanie. Młodzież 
przvstaniła licznie do Stołu Pańskiego.

W nabożeństwie wzięły udział organizacje miej­
scowe oraz liczne delegacje poza mieiscowe.

Piętnaści sztandarów przybyło na Mszę św., w 
której wzięły również udział organizacie takie, 
iak: Matki Różańcowe. Towarzystwo Matek Po­
lek, Tow. św. Barbary 1 Dzieciątka Jezus. W 
przerwie obiadowej odbyły się ror.erywki ping - 
•nongowe pomiędzy drużynami Haillicourt — Ca- 
lonne Riconart.

Po południu na sali p. Błażejewskiego o godzi­
nie 17 odbyły się właściwe uroczystości. Uroczy­
stą rocznicę zagnił prezes Szubert Jan. w’taiac 
nrzvbvte Ko»a KSMP.-M. i ż. z Haillicourt, Noenx 
es Mines, Mar'es lea Mines, Barlin, Houdain, Di­
vion, Bruav. Bethune, organizacie mleiscowe ta­
kie iak: „Sokół", POWN., kl. sport, piłki nożnej 
i Bractwa Różańcowe.

Z dzistnoTy zaszczycili «woią obecnością 17. roes- 
nice KSMP.-M. w Hersin ks. ks. Obarski, 
Roj. siostra Helena.prezeska Snęła, Majka, pre­
zes Maćkowiak, naczelnik Wolski, sekr. Kaczma­
rek M. 1 Tylicka Irena.

Z kolei mles»anv chór KSMP. odśpiewał hymn: 
„Hei do aneln”. Pieśń powitalną” oraz wiązankę 
nieśni patriotycznych.

Przemówienia wygłosili. Prezes Komitetu Tow. 
aTiei«oowvch Maćkowiak, przedstawiciel Okr. LII. 
KSMP. Bruav Witkowski, oraz ks. Obarski, pa­
tron młodzieży.

Zespół 11 rewćłcrsó"' KSMP.-M. z Divion nod 
kier. Cebulskiego i Mielczarka wykonał kilka 
udanych przebojów, które wzbudziły entuzjazm 1 
uznanie licznej publiczności.

Amatorskie koło teatralne z Hersin Couplgny 
odegrało sztukę sceniczną p. t.: ,,Kleptomania".

Na zakończenie młodzież odśpiewała pieśń „My 
chcemy Boga”.

Wieczorem odbyła wie zabawa taneczna przy 
współudziale młodzieży I rodziców.

W uroczystości wzięła udział młodzież III. Okr. 
KSMP. w liczbie około 300 osób.

Miejscowe KSMP. z Hersin Couplgny wyraża 
tą drogą podziękowanie przemysłowcom, kupcom, 
i rodzicom za ofiarna pomoc i nagrody dla mło­
dzieży biorncei udział w strzelaniu do tarczy.

Prezes KSMP.-M. Szubert Jan. i sekretarz 
Kaczmwrek MaHan. jako też prezeska Snela, Leo­
kadia i sekr. Tylicka Irena wykazali przy or­
ganizowaniu 17. rocznicy wiele oddania i poświę­
cenia.

Okr. III. KSMP.-M. i Ż. z Bruay Uczt 12 kół 
żeńskich i 11 kół męskich. Razem około 3 tysiące 
członków, w wieku 15—30 1st.

W dniu 30. lipca hr. Okr III. zamierza zorgani­
zować 12 Zlot młodzieży KSMP.-M. i Ż.

Młodzież z Hersin Coupigny wykazuje dużą ży­
wotność organizacyjną i imnrezowa. Koło stale 
powiększa swoje szeregi dzięki wielkiemu zrozu­
mieniu ze strony semei młodzieży oraz rodziców, 
którym Ideologia KSMP. najwięcej odpowiada.

CALONNE RICOUART. — Zarząd Koła śpiewu 
..Chór Cecylia": Prezes: Wawrzyniak Stanisław 
Courrleres 11, Cal. Rlcouart; sekr.: Stawlarskl 
Michał. Calais 49, Cal. Rlcouart; skarb.: Mazaj- 
czvk Stanisław.

Wszelką korespondencję uprasza się kierować na 
adres prezesa lub sekretarza.

Lekcje śpiewu odbywać się będą w sali p. Po- 
kojekiej co niedzielę o godz. 2 po poł. począwszy 
od niedzieli 6. bm. Zarząd Koła zaprasza do Koła 
dawnych śpiewaków oraz młodzież.

Sukcesy uczniów polskich 
w szkole zawodowej w Voiron

W dniu 1. lipca b.r. odbyła się konferen­
cja wykładowców w Dyrekcji Szkoły Zawo­
dowej w Voiron z udziałem Delegata Mini­
sterstwa Oświaty i Generalnego Inspektora 
Szkół Technicznych.

Dzień ten był dniem wielkiego sukcesu 
uczniów Polaków* na terenie szkoły francu­
skiej w Voiron

Z grupy uczniów (47 osób) przystępują­
cych do egzaminów na dyplom z ukończenia 
szkoły (rok nauki m-ci. klasa 3-cia) I-szą 
nagrodę zdobył Polak, nasz uczeń Lelewicz 
Wiktor. Otrzymał on dyplom z odznaczeniem 
i wielu nagrodami, ukończył wydział ślusar­
sko-mechaniczny.

m-cią nagrodę uzyskał również nasz u- 
czeń Erbel Roman wraz z dyplomem i nagro­
dami, ukończył wydział ślusarsko-mecha- 
niczny.

5-tą lokatę przyznano uczniowi Walkowi- 
czowi Władysławowi wraz z dyplomem ukoń­
czenia wydziału malarsko - tapicersko - 
dekoracyjnego.

Na 3-ch uczniów Polaków, kończących 
szkołę, wszyscy otrzymali dyplomy 1 zajęli 
pierwsze lokaty i zdobyli główne nagrody.

Rok nauki H-gi, klasa 2-ga
Podobnie jak na 3-cim kursie pierwszą na­

grodę i pierwszą lokatę zdobył uczeń Skro­
bała Edward, reszta uczniów zajęła następ­
ne nagrody i lokaty. Na 13 uczniów Polaków 
jeden tylko nie został wyróżniony, jednak 
promocję na 3-ci kurs otrzymał, mimo że z 
ogólnej liczby uczniów drugiego roku 40% 
nie otrzymało promocji.

Wyróżnieni zostali: Konieczny Zygmunt, 
Czekaj Donat, Surman Andrzej, Cieślak 
Franciszek, Mendyk Edmund i Leśny Marian.

Dziewięć zagród wieśniaczych 
zniszczył piorun

Grenoble. — Nad okolicą Ste HĆIene sur 
Isćre przeszła w niedzielę gwałtowna burza. 
W jedno z mieszkań wieśniaczych uderzył 
piorun i wzniecił pożar, który rozprzestrze­
nił się szybko i objął wkrótce 9 zabudowań 
gospodarskich. Zagrody spaliły się.

Dwoje dzieci zgilotjTiowanych 
przez słup telegraficzny

Grenoble. — Wyjątkowo straszliwe 
zakończenie miała katastrofa samochodowa, 
jaka wydarzyła się w pobliżu wioski Desai- 
gne, w Ardeche. Samochód, którym wraz z 
dziećmi jechała na wakacje żona mera Isle 
sur Sorgues, w dep. Vaucluse, pani Ca- 
nonce z 15-letnim chłopcem i 2-letnią dziew­
czynką, zboczył nagle z drogi po przejeź- 
dzie mostu. Dwoje dzieciom, które wychyli­
ły głowy przez okno słup telegraficzny od­
ciął głowy.

BRIVE (Correze). — Walne zebranie ZORR-n 
odbędzie się w niedzielę 13. lipca w „Bourse du 
Travail” o godz. 13-tej. Dla przybywających z 
dalszych okolic zbiórka na Place koło Hotel de 
Ville. Omawiane będą ważne sprawy. Załatwianie I 
różnych spraw w zakresie rolników i robotników 
rolnych.

Święto Matki w Maries Auchel
Kolonia polska w Maries - Auchel obchodziła 

uroczyście „święto Matki” w dniu 26. czerwca br. 
Zorganizowało je miejscowe nauczycielstwo i 
Rada Rodź, w sali p. Lisa. Sala była wypelnio-na 
po brzegi dziećmi I rodzicami. Uroczystość otwo­
rzył prezes Rady Rodź, po czym po odegraniu 
hymnów narodowych okolicznościowy referat wy­
głosiła nauczycielka panna Eitnerówna. Z kolei 
dzieci szkoły z Auchel 1 Maries wystąpiły z '-tań­
cami narodowemi, śpiewem, deklamacjami, kome­
dyjkami 1 humoreskami. Nieco później ks. prób. 
Stefaniak przyprowadził na salę około 500 dzieci 
i wygłosił przemówienie o roli matki na emigra­
cji. Przemówił do rodziców również nauczyciel p. 
Picz. Przeprowadzono również dobrowolną skład­
kę na szkołę polską. Zbiórka przyniosła około 
1000 fr.

Rada Rodzicielska dziękuje wszystkim tym, któ­
rzy przyczynili się do urządzenia powyższej uro­
czystości. Obecny.

----- - HARMONIE --------
Wszelkie reparacje po cenach przystępnych. 

Wykonanie staranne ---------
DE RUYCK, 128, Grande Rue - ROUBAIX 

' (15 st.)
ORLEANS. — Dnia 20. lipca br. o godz. 14 w 

sali przy ulicy 15, rue Recouvrance, odbędzie się 
L zebranie organizacyjne byłych żołnierzy II. 
D.S.P. intern, w Szwajcarii. Wszystkich byłych 
żołnierzy zamieszkałych w Orleanie i w okolicy 
uprasza się o przybycie na zebranie. Obecny bę­
dzie prezes Związku. Związek jest apolityczny.

Fllipczuk Jan, prezes.
VALENTIGNY (Anbe). — Zebranie OPO od­

będzie się 13. lipca br. w Cafe Prugnot Początek 
o godz. 14. — Ważne sprawy.

ROSIERES (Cher). — M.R.N. podaje do wla 
domości, że w dniu 4. maja br. na uroczystości 
3-cio majowej zebrano 3.226 fr. 1 sumę tę prze­
słano do Banku PKO w Paryżu na konto powo­
dzian w Polsce (511).

Za Komitet Organizacyjny: A. Czaplk.

Kącik radioiry
Dn. 8. lipca br. o godz. 19.10 Radio-Lille 

(247 m.) nada audycję opracowaną przez 
Konsulat Gen. w Lille. W programie zespół 
p. Krzyżaniaka.

Dn. 8. lipca br. o godz. 19 Radio-Llmoges 
(463 m.) nada audycję p.t. „Les poćtes po- 
lonais pendant la paix”.

Dn. 9. lipca br. o godz. 19 Radio-Toulouse 
323 m.) nada audycję, poświęconą Bronisła­
wowi Hubermanowi.

W sobotę dn. 12 lipca br. o godz. 15.45 
Rądio-Paryż (Chaine Nationale 431 m.) na­
da adapcję sztuki Jarosława Iwaszkiewicza 
„Lato w Nohant”.

W niedzielę dn. 13 lipca br. o godz. 10 
Radio-Paryż (Chaine Parisienne 386 m.) — 
nada w ramach audycji p.t.: „Sur les Rou­
tes du Monde" emisję zatytułowaną „Voya­
ge A. travers l’h:stotre franco-polonaise”.

We wtorek dn. 22 lipca br. o godz. 12 
Radio-Paryż (Chaine Parisienne 396 m.) na­
da audycję z okazji rocznicy "Manifestu Lip­
cowego.

Wynik wyborów do Komitetu Przed­
siębiorstwa w Montceau les Mines 
Syndykat Górników w Montceau les Mines po* 

daje do wiadomości wszystkim górnikom tutej­
szego zagłębia, że w wyniku wyborów do Komi­
tetu przedsiębiorstwa, które odbyły się dnia 1. 
lipca br. uzyskały:

Lista O. G. T. 3.650 głosów
Lista C.F.T.C. . 649 głosów
Wszyscy kandydaci x listy CGT. zostali wybra­

ni. • • •
Od Redakcji. — Komunikat na 8. bm. wpłynął 

zapóźno by mógł się ukazać w Montceau 1 oko­
licy na czas.

ISSOUDUN (Indre). — Związek Osadników 1 
Robotników Rolnych powiadamia, że 6-go Hpca 
o godz. 15 w sali merostwa w Issoudun odbędzie 
się wiec sprawozdawczy z III. Zjazdu Emigra­
cyjnego w Paryżu.

Pożar powoduje wybuch amunicji
Nicea. — W lesie Colle - Naire pod 

Tulonem powstał pożar. Ogień przybrał 
wielkie rozmiary i spowodował wybuch na­
gromadzonej i porzuconej amunicji. Straty 
są bardzo i>oważne i do ugaszenia pożaru 
wezwano straż ogniową' 1 oddziały wojsko­
we.

Tanie pobyty dla Polaków 
na francuskiej Riwierze
Cannes, Nicea, Monte-Carlo)

1) 10 dni 2.000 30 dni 6.000 fr.
2) 10 dni 3.000 fr. 30 dni 9.000 fr.
3) 10 dni 4.500 fr 30 dni 13.500 fr.
Ceny powyższe obejmują pokój z całodziennym 

utrzymaniem, obsługą, taksą pobytową itd.
Zgłoszenia przyjmuje: Association des Andens 

Combattants - Resistans Polonais des' A.M., 14, 
Halevy, NICE.

BLENOD les PONT A MOUSSON. — Dnia 8. 
czerwca odbyło się zebranie Koła Polek, na któ­
rym delegatka ob. Ciulemba zdała sprawozdanie 
z 3-go Walnego Zjazdu Wychodztwa Polskiego w 
Paryżu. Koło w głosowaniu zgodziło się wstąpić 
do Rady Narodowej. Na miejsce skarbniczki ob. 
Ciulemby wyjeżdżającej do Polski wybrano ob. 
Paszkiewicz. Jednocześnie zarząd Koła Polek w 
Blenod wzywa wszystkie Towarzystwa do współ­
pracy dla Polski Ludowej.

Poszukiwania
Biuro Informacyjne P. C. K. 2, rue Eu­

ler, PARIS (VTIL), podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi, ażeby osoby tą dro^ą od­
nalezione, zgłosiły swój adres w P.C.K.

Regucki Jan przez Chwedorowics Dominikę, 
Szczecin, Poste Restante.

Rok Leon ur. 1914 w Zawierciu, syn Jana 1 
Antoniny, przez Rok Tadeusz, P. O. Box 900, Cai­
ro (Egypt).

Romanowska Malwina z Azanki przez Masłow­
skiego Józefa, Włochy kolo Warszawy.

Hoszowski Feliks ur. 17. 5. 1906, syn Mariana 
i Zofii, przez ojca, Warszawa, ul. Pogonowskie­
go 3.

Rusin Ludwika ur. 1900 w Lipinie, córka Woj­
ciecha i Marii, przez Rusin Franciszka, Rogoźni­
ca, pta Głogów.

Rutkowski Włodzimierz ur. 6. 3. 1909 w Wilnie, 
syn Wiktora 1 Marii, przez Rutkowską Apolonie. 
Toruń ul. Bydkoska 98.

Rybak Szczepan, przez Dworaczyk Zygmunta, 
Freckenham Camp, near Bury SL Edmund, Suf­
folk, England.

Rzeczkowska Rozalia z d. Haber przez Haber 
Antoniego, Woodhall-Spa. Llncoulnshire, Polish 
Camp nr. 6. Rough ton Moor (England).

Samuals Jaks, Yette. Chaja Tauba i Hlrsz, przez 
Bryt. Czerwony Krzyż, 41, rue Cambon, Paris I.

Polskie Biuro Podróży L
„E U El O P A” =(

i pod dyrekcją Henryka CYWIŃSKIEGO ,]
b. długóletniego kierownika Polskiego /I

Biura Podróży „LUBIN” 1
Centrala: 46, rue de Rivoli, PARIS (4-e) /J 
Filia : Naprzeciw Konsulatu Polskiego, \1 

42, rue Jean Goujon — PARIS (8-e) )j 
GRUPOWE . (i

WYCIEC ZKI DO KRAJU 1 
[ na 4-tygod.niowy pobyt I 
I) Wyjazdy co czwartek z Paryża. J 
[' Pierwszy wyjazd : 10-go <łpca 1947 r. J 
I Wyrabianie wiz tranzytowych.
t Zapisywać się jaknajszybciej. ii
L Dyrekcja Biura prosi swoich datrnych 
1/ przedstawicieli, korespondentów, przedsta- 1 
f wiciell organizacyj społecznych, z którymi 
L była w kontakcie i swoich był. pracowni- 
'/ ków o skomunikowanie się z Centralą Biu- \1 

। ra i o dokładne podanie swoich adresów. 1

Najmilej spędzi wakacje, kto przeczyta książkę, p. t.s
POKOLENIE PODZIEMIA

nowele i opowiadania wybitnych pisarzy polskich, którzy przeżyli wojnę i okupację w kraju. —
Cena 182 fr., za zaliczeniem pocztowym: 214 fr. — Wysyła :
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 123, Bld. St. Germain — PARIS (6-e)x

EyiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiĘ

- 1922 -śnillllllllllllltlllll^- 1947
Niech, żyją Jubilaci !
W DNIU SREBRNEGO ‘ WESELA 

8-go lipca 1947 r.
składam moim kochanym Rodzicom

Józefowi PTASZYKOWI
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Klarze z d. SZWAŁEK
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA

Dr. E. B O R O W S K I 
12, Av. Wagram — PARIS (8-e) 

Mćtro : Etoiłe. - 1’61.: Carnot 80.66 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej. 
Choroby skórne i weneryczne (leczepie me­
todami nowoczesnymi) Reumatyzm, żylaki, 

hemoroidy oraz choroby kobiece. —
ELEKTROTERAPIA (12-et)

zdrowia, szczęścia, 
żego i doczekania

Tego Wam życzy.

Bruay en Artols, w

błogosławieństwa Bo- 8/ 
się Wesela Złotego.
wdzięczny syn: ®

EDMUND. C5
lipcu 1947 r. gA

25
W DNIU SREBRNEGO WESELA X

8-go lipca 1947 r. ?
składamy naszym kochanym Jubilatom ■
Józefowi PTASZYKOWI

oraz Jego czcigodnej Małżonce A
Klarze z d. SZWAŁEK y

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : A 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bo- I; 
żego i doczekania się Wesela Złotego. / 
Tegd Wam życzą rodziny :

Kubiaków, Szulców 1 Jeruselów z Bruay 
Bruay-en-Artois, w lipcu 1947 r. (1783) J

Tłumacz przysięgły 
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji) Tłumaczenia: metryki — śluby - naturahzacje — affi- 
davity USA i Canada — renty inwalidz­
kie — pełnomocnictwa i dokumenty na 
kraj — poszukiwanie 1 sprowadzanie osób 
sprawy rozwodowe, sądowe, handlowe, rol­
nicze, Ministerstw, Prefektur, Konsulatów. 
Piszcle z zaufaniem. Odpowiedź natychmiast

1 M. J A R O S Z Y K
Traducteur Jurś

59, Bid. Poniatowski, 59 — PARIS (12) ?
(Mćtro: Porte Dorće) r

TRADYCYJNA RESTAURACJA POLAKÓW 
W PARYŻU

Oberża BARTEK
7, rue Royer Collard — PARIS V.

Tćl. DANton 80-35 (1772)

KSIĘGARNIA °*55' 
T. PAJOR i S - KA 
47, rue de l"Universitć — PARIS (VII) 
udziela bezpłatnie fachowych porad i wska­
zówek oraz oddaje do dyspozycji bogaty zbiór 
książek polskich i francuskich po cenach 
przystępnych dla wszystkich.
C7 Katalogi na żądanie — bezpłatnie XI > 

M. In. posiadamy obecnie na składzie:
Hamel B. — Moja Metoda. Podręcznik do nau 

ki języka francuskiego. Tom I./Il. fr. 800 
Kasterska M. — Rozmówki polsko - francu­

skie r. wymowa.....................fr. 40
Mac Cailum — Nauka angielskiego . fr. 240 
Stanisławski J. — Słownik polsko - angielski

1 angielsko- polski, w oprawie . fr 400 I 
k/

-Ogłoszenia drobne-.
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń.

•ować .Narodowiec". LENS (P. de C.).
O Na odpowiedź tub na przekazanie agto- 

ezeń na ogłoszenia które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
lietu enaeski, a na kopercie napisać oprócz 

. adresu Dodany nnmer ogłoszenia
ta ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. ■■

Pracy posmakują
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 2.7 fr. 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 15 fr.

Mminiuiniiii
MĘŻCZYZNA poszukuje pracy jako ZEGAR­

MISTRZ. Podać warunki. Zgłosz. do „Narodowca" 
pod nr. 1802.

DWAJ CZELADNICY RZEŻNICCY, dobrzy fa­
chowcy, znajdą zaraz stałą PRACĘ. Zgłosz. do: 
Fr. JANIAK, 65, rue de la Rćpubligue, BRUAY- 
en-ARTOIS (P. de C.) (1803)

SŁUŻĄCĄ, od lat 20 do 30, potrzebna do pracy 
domowej, do rodziny zamożnej z 2-giem dzieci. 
Miejsce wolne od 15-go września. — Pisać do : 
Mme NORMAND, 35, rue de Paris, LA MADE­
LEINE (Nord). (1816)

Poszukuje się dobrych CZELADNIKÓW KRA­
WIECKICH do warsztatu. Zgłosz. pod adresem: 
Maison Raoul DELANDTSHEER, 5. rue de 1E- 
peule. ROUBAIX (Nord) (1812)

Starszy WDOWIEC, samotny, poszukuje WDO­
WY samotnej lub z 1 dzieckiem do prowadzenia 
gospodarstwa domowego, w wieku od lat 50. — 
Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 1813.

Sprzedam FORTEPIAN oraz APARAT FOTO­
GRAFICZNY (Leica). Zgłosz. pod adresem: Józe­
fa PASZKOWSKA, 58, rue Constantine. ESTE- 
VELLES (P. de C.) (1796)

Matrymonialne
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 75 fr. M 
Ogłoezenie (conajmniej 4 wiersze) 300 fr' m

KAWALER, lat 2-1. z braku znajomości, pragnie 
poznać PANNĘ od lat 17 do 24. w ce:u matrymo­
nialnym. Oferty ż fotogr. za zwrot której ręczę 
pod adresem: SZYSZKO Czesław, 80, rue de Bru­
xelles, TUBIZE - Brabant (Belgique). (1814)

KAWALER, lat 30. pracujący na roli, pragnie 
poznać PANNĘ lub WDOWĘ, od lat 19 do 35, w 
celu matrymonialnym. Oferty z fotogr. za zwrot 
której ręczę do „Narodowca” pod nr. 1815.

imprimene M. kwiaikomski - u E J* s 
I'ravaux executes pai dee ouvriere 

■tóśwŁśwd syndlgućs. Travailleurs du Uvre 
a ia CGT —

Le Górant: L*» GARSTKA — L»N8


